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MaryszeiziiDrównież prze* sad w Katowicach
O godz. 19.15 sad wraca na salę i og'a­

iza wyrok.
Sąd uznał Nikofora Maruszeczkę win­

nym dokonania dwukrotnego zabójstwa,
3 usiłowanych zabójstw oraz zbrodni ra­
bunku. Za te przestępstwa sąd skazał Ma­
ruszeczkę na karę śmierci.

Oskarżonego Władysława Sporzyńskie­
go sąd uniewinnił.

W motywach wyroku sąd podał, ii oparł
•'ę. na przyznaniu oskarżonego popartym wy­

ZYTA I OTTO W PARYŻU.
PARYŻ B cesarzowa austriacka Zyta i *'­

er&Slaie Otto Haibsburz przvfcvii do Paryża
Ks Żvla w:ec<zorem wv:echala do Brukseli

ŚLUB KRÓLA ALBANII NIE BĘDZIE
ODŁOŻONY.

TIRANA A'.'bansk:t biuro prasowe z?.przo­
©M poełosfcom. iakobv śvJb kr6Ia ZOKU mail u
I c zwłoce Pnzvjrotowanra do uroczystości fa
w pe?n\im tefw Uroczystości odbeda sie w
przewidzianym temrinie

APOLITYCZNI — URZĘDNICY
RUMUŃSCY.

BUKARESZT. Wczorai upłyną* termin oM*
Ionv wreedntmfa państwowym do złożenia de­
Iclaraoii o wystąpieniu ze stronrretw D0eitv:2
nvcn Olbrzymia większość unzrdin'ków zj!o-żv'a
taVe d'ikrarad< brłv iednrk nielc-zne WfiKatfri
m Ml Jan Codreairru. oiciec Cornela Gdeanu.
profesor irzyka nierrreckieiKO w liceom dekla­
raoii nie złożył i podał sie d« dymisji.

„PASSO ROMANO
".

tfZYM. Mtassolini zaczadził ił nowy paradny
Vrck .passo romanc" obowiązywać b d«i« w
piechoc'e z wviat)k'em formac'i bersanslierów
wotok aóDcfskch Ponadto maszc<rować bedn
Oair«brvni krokem w«szvs kie szkoły •wojskowe
kccabifTicrzY* oraz k cmis DaiTc;i metroooK-tarnci
i kolonialne! Szybkość marszu wynosić będzie
100 kroków na mim-urte Oddiz:ałv rozpoczynać
b*d<a krok reyinstoP na 100 metro- p- zed osi
ba rtJbieraiaca defilad* a kończyć b da w
chwili edv ostatni szernc oddziału detfffrassca
bt&ft sie zmadował o 50 mtr za odbierający n
tf9f'C«de

nikami praawodn lądowego. Priy wymiarze
kary ląd wziął pod uwagą, ia oskarżony —
Jak sam przyznał — kulą rewolwerową usu­
wał każdego, kto stanął mn na drodze. Jeśli
chodzi o warunki życiowe oskarżonego, to nie
były one gorsze niż tysięcy innych ludzi, któ­
rzy jednak za broń nie chwyta.ą. Pakt, iż w
przec!ągn paru miesięcy do.mścił sią 5-cin
morderstw dowodzi tak wielkiego nasilenia

woli przestępcze], Iż zachodni potrzeba całko­
witego wyeliminowania go ae społeczności
ludzkiej.

Co do osk. Sporzyńrkiego brak było dosta­
tecznych dowodów winy.

Sprawozdanie z przebiegu procesu znajdą
Czytelnicy na sir. 3-ciej i 8 wewnątrz nunie­

KANCLERZ HITLER PRZEMÓWI DZlS
MONACHIUM W zwia/ku z 18-ta r-cznea

prckliunowaTiia ?5 c u ourktów Driwramu p*rrii
i?arodo>»o ' ^oaaH>t\czinei odbędzie sie dzś w
domu brunamm uroczystość na kt6rei kar.'
lerz Rzeszv łłitler wycMI prztmówjenie u«
srarei irwa^t oartv-rrea"

U-LETNIA MATKA .
CZERNIOWCE Prasa donosi że w m Me­

ekea 11-lotnia daie*czvika Maria Radu-Buc u r
powiila rriemowile pici meskei Zarówno mlcdar
ciarja majka lek < dziexi;o cru'a sie dobrze

900 DOMÓW SPŁONĘŁO.
KAIR W dolnym Eurpcie (łbrz\mi pożar

zniszczył 4 wsie Spłonęło 9U0 domów J osoby
zwinęły Stratv sa bardzo znaczłre

Trzy naloty chińskie na Formozę
TOKIO. Chińskie bombowce wyko-1 Po południu bombardowało 8 chińskich

r aly w środę niespodzianie atak na Taiho samolotów, k*órc przybyły prawdopodob­
ku, stolicę Formozy. Wysoko unoszące się nie z Kantonu, miejscowość Schintschiku,
samoloty zrzuciły wielką ilość bomb w po­ położoną o 60 km na południowy zachód od
bliżu lotniska w Tailioku, niszcząc kilka Taihoku. W obu wypadkach 10 osób zo­
domów. IstaJo zabitych, a 20 odniosło rany.

Jak jut donosiliśmy, t Berlina do Warszawy przybył Marszalek polny Rzeszy Niemieckiej
i premier pruski Herman Goering, udając się na zaproszenie Pana Prezydenta Rzeczypo­
spolitej na polowanie do Białowieży. Zdjęcie przedstawia moment z wizyty Marszalka

Goeringa u ministra Spraw Zagranicznych Józefa Becka.

Rachunek Mussoliniego wysławiony Anglii

Nieoczekiwany atak lotniczy Chińczyk
ków na Formozę pociągnął za sobą wzmoc­
nienie zarządzeń obronnych w całej Japo­
nii W całym Kyuscu zarządzono ostre po­
gotowie, ponieważ zauważono 12 ciężkich
bombowców chińskich, lecących od strony
wschodniej.

Prasa japońska utrzymuje, że atak wy­
konano przy użyciu samolotów angielskich,
typu Gloucester, lub Gladistor. Rzecznik
admiralicji oświadczył natomiast, że nie
można byoł ustalić, czy atakujące maszyny
były pochodzenia sowieckiego, czy też an­
gielskiego.

LONDYN. Kola urzędowe chińskie w
Hankou oświadczają, że podczas raidu lot­
nictwa chińskiego na wyspę Formozę zo­
stało na lotnisku wojskowym w m. Taiho­
ku zniszczonych co najmniej 40 samolotów
japońskich, jak również szereg hangarów
lotniczych. Piloci chińscy twierdzą, że wi­
dzieli gęste kłęby dymu, pochodzące przy­
puszczalnie z zapalonych przez bomby
zbiorników nafty.

TOKIO. Agencja Domei donosi, iż sa­
moloty chińskie usiłowały w czwartek rano
dokonać trzeciego nalotu na Formozę. W
godzinach rannych widziano w pobliżu For
mozy 10 chińskich samolotów bombowych.
Zmobilizowano obronę przeciwlotniczą. Sa­
moloty chińskie na Formozę nie doleciały.

, Zarządzono również alarm lotniczy w
I rejonie Nagasaki, Noi i Jamaguszi na wy­
brzeżach Japonii, ponieważ zachodziła oba­

Iwa bombardowania ich przez samoloty
chińskie.

Ministerstwo spraw zamorskich ogłosiło
komunikat, że w środę samoloty chińskie
dokonały 2 nalotów na Formozę, jeden w
godzinach rannych, drugi po południu.

LONDYN. „Daily Express" ogłasza
następującą listę żądań włoskich, które
pzedstawione być miały przez min Ciano
przedwczoraj ambasadorowi bryryjsk:emu
W Rzymie i nad którymi zastanawiać się
miał wczoraj gabinet brytyjski: I) Uznanie
podboju Abisynii. 1) Zredukowani brytyj
akich sił morskich na morzu Śródziemnym
do parytetu z flotą wioską, 3) Wyrażenie
zjody W. Brytanii na nfcfortyfikowanie
Cypru, 4) Udzielenie miejsc dla przedsta­

! wciela rządu włoskiego w radzie zarządza­'
jącej kanałem suezkim, 5) Zgoda na udział

i Włoch w sprawie kanału Suezkiego.
I „Daily Herald" twierdzi, że w kwestii
kanału Suezkiego Włosi wysuną tezę. że
oł.ecność garnizonu brytyjskiego po obu

. stronach kanału Suezkiego stanowi stałą
potencjonalną groźbę pod adresem Wioch,
dla których wolne wyjście z morza Śród­
ziemnego jest kwestią życia i śmierci. O­

jchrona kanału mogłaby być pozostawiona

całkowicie Egiptowi, lub też zagwaranto­
wana wspólnie przez W. Brytanię i Włochy
oraz ewentualnie Francję. Włosi wysuną,
według dzlenn'ka, również kwestię bezpie­
czeństwa Egiptu. Bezpieczeństwo Egiptu
może zostać zagwarantowane przez wspól­
ną deklarację W. Brytanii i Włoch, będą
cych jedynymi sąsiadami Egiptu na lądzie
oraz najpotężniejszymi mocarstwami mor­
skimi na morzu Śródziemnym i na morzu
Czerwonym.

Pogoda na piątek
W catł kra n dość poeodnie Nocą Icfcki mróz.

dTtfem t noerat-ura nieco powrtel 0 sit Wiatry
z kie.oatów złmierrnwh doftne słabe tob cisz*

ooo
GOGA W WIEDNIU.

WIEDEŃ B prem er nrnruftekn Ooaa przy'
bvł wczorai z matżor.ka do Wiedmia Po k'Jk^­
dn"'ow\TO pobycie w Wiednia. Oc*a namierza
udać sie dto Srwe.ica.rtt
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WARSZAWA (tel. wł) Wczoraj Sejm nt

Slerarnym posiedzeniu przyjął w trzecim czy­in:u ustawą skarbową wraz z preliminarzem
budżetowym. Dłuższa dyskusja wymkla jedy­
ni* nad sprawą wniesiontj przez pv>sła Frey­
mar.a i przyjętej w dniRim czytaniu poprawki
anr.erzającej do ustaleń a planu wyrębu w la
aaeh państwowych według przeciętnej wyrębu
6 lat poprzednich. Przeciwko poprawce wypo­
w edziało się szereg posłów, m. in poseł Wa­
gner, który wniósł o przyjęcie odnośnego arty­
kuł preł-minarza w brzmieniu Trądowym —
Przeciwko poprawce Freymana wystąpił o^tro
również poseł Kamiński, krytykując te po­
prawkę z punktu widzenia fachowego ł\>seł
Kamiński oświadczył, it wprowadzenie tej po­
prawki n:e można nazwać inaczej jak rozgry­
wką polityczną. Nie ma on* bowiem innego
uzasadnienia. Sejm odrzucił wniosek posła
Wagnera, utrzymując poprawkę posła Frey­
mana.

Do pewnej wymiany zdań doszło również
podczas glosowania nad rezolucjami zgłoszo­
nymi na plenum. Referent generalny poseł
Fowiński przedłożył do głosowania jedynie te
rezolucje w liczhie 20. które przyjęte zostały
•ta komisji. Pozostałych zaś kilkadziesiąt rezo­
lucje, które nie były przyjęte na komisji po­
ftanowił poseł Sowiński nie przedkładać do
(losowania. Zaprotestował przeciwko temu po­
ajaj Hofman domagając się. by poddano pod
g! <owan­. e zgłoszoną przez niego rezoUicję w
iprawie ordynacji wyborczej, domagającej się
od Mrądu przedłożenia na najbliższej sesji
parlamentarnej nowego projektu ordynacji
wyborczej. Przewodniczący p wicemarszałek
Srhaetrel oświadczył, że wobec stanow^ka
errawozdacy generalnego nie może uwzględ­
nić dezyderatu posła Hofmana W ten sposób
rezolucja wzywająca do zmiany ordynacji
wyborczej nie została poddana pod glosowa­
nie.

Wśród innych rezolucyj znajdują się mię­
flzy innymi rezolucja w sprawie zużycia na
walkę z gruźlicą kwot przeznaczonych z mo­
nopolu spirytusowego. 4 rezolucje wzywające
do opracowania planu inwestvcyj komunika­
cyjnych oraz zużycia nadwyżki eksploatacyj­
nej PKP na renowację taboru kolejowego, re­
jolucja o znowelizowaniu ustawy o uposaże­
niu sędziów i prokuratorów w kierunku unie­
zależnienia sędziów w sprawie uposażenia d
władz nadrzędnych oraz szereg rezolucyj do­
tyczących rolnictwa i oświaty.

Z kolei Sejm przyjął projekt ustawy o utwo­

Zniesienie celibatu

nauczycielek
WARSZAWA (te) wl) Wczoraj obradowa­

li sejmowa komisja oświatowa. Między in­
nymi komisja przyjęła projekt noweli posła
Kopecia w sp­awie zmiany ustawy o stosun­
kach służbowych nauczycieli zmierzającej do
tniesienia celibatu nauczycielek obowiązują­
cego na Śląsku.

MILIONER UWIĘZIONY ZA WŁÓ­
CZĘGOSTWO.

PARYŻ. Ptfic* w okolicy Pe-romne zatrzy­
mała w ubiegła niedziele włóoze<«. k>tOfv DO
siada "»nzv sobie nteforto 10 ct,m Włóczęga ten
ratfwisfriern Aiibcric Richter w chwili zatpł\'
marcia go orze* ool-oantów protestował gwał­
townie, twierdząc że iesi z>am>iznvm ozło-ae­
3r«m. posiada i acum rniJionowv makatek ł la O'
skairźemie go o włóczęgostwo test fcntoaantj P»>
łicianci oczv-wiście n4e uwierzvW tvm g <os.ro
wmym aaipewnieirriom < zairzwnali go w ares'.

"
c'e kdnakże no soraurizenwi okrwa-lo sJe że
va>tirz\Tmanv lo»t $vmem wtościciefti Dosiadiłoi:i
I zairrnkni w deoaptaimencie Aisne. która iedma:<
traiklowała s\irra w dzirwny Sfposób — poniewiż
ratrodniaiła gę. na żarniku tałko ogrodmlka a w
obifwlrm ry^rodmnu swomiła go z oracv nie wy
płaca iac rrw nawet iadmvch poborów

nenie Sądu Apelacyjnego w Toruniu i projekt
ustawy o ulgach przy regulacji hipotecznej.

UCHWAŁY SENATU.
WARSZAWA (tel wł) Wczoraj popołudniu

odbyło się plenarne posiedzenie Senatu Po
przyjęciu ustaw ratyfikacyjnych. Senat przy­
jął ustawę o odroczeniu wyborów do rad miej
skich w Lodzi i Poznaniu najpóźniej do dnia
1 go października 1938 r. Z kolei po przyjęciu
USUJIW1 o ustroju miasta Gdyni Senat przyjął
ustawę o zmianie przepisów o służbie w poli­
cji na terenie województwa śląskiego która

rozszerza na Śląsk przepis o służbie przygoto­
\\awvi' dla kandydatów na szeregowych po
licji. Jak wiadomo, na mocy tych przepisów,
utworzone zostały w niektórych okolicach Pol­
ski, miedzy innymi w Golędzinowie pod War­
szawie skoszarowane kompanie kandydatów
na szeregowych policji. Obecnie po rozszerze­
niu tych przepisów na Śląsk kompanie takie
będą mogły powstać również na terenie woje­
wództwa śląskiego. Na koniec Senat przyjął
szereg ustaw o mniejszym znaczeniu, jak mię­
dzy innymi ustawę o usuwanie nieczystości,
oraz wód opadowych itp.

BIAŁOWIEŻA. Przy pięknej pogodzie I
mrozie 9 st. puniiej zera rozepczął się w śro­
dę pierwszy dzień polowania reprezentacyjne­
go w puszczy B ałowieskej z udziałem Pana
Prezydenta R. P. i feldmarszałka Goeringa.
który wczoraj rano przybył do Białowieży.

Ó «cdz 7-ej rano dźwięki pobudki my­
śliwskiej łbudiiły dostojnych gości. Po śnia­

daniu o godz. 8­ej rano myśliwi odjechali aa­
mochedami na polowanie.

W polowaniu reprezentacyjnym biorą u­
dz.ał również: niemiecki podsekretarz stanu
Boerner i Alpers. amb niemiecki w Warsza­
wie von Moltke. gen. Schally, gen Fabrycy,
min. Lepko waki. szef protokołu dyplomatycz­
nego Romer. Polowanie odbywa się aa wil­
ki, dziki ł rysie.

150 lwu irztlniiMiili, 7 las.
17 straconuih MM u n

PARYŻ. Z Jerozolimy donoszą, te zwią
zek kobiet arabskich obrony praw Palestyny.
po dwuch protestach, złożonych na ręce wy
s< k ego komisarza angielsk ego, zamierza o­
becnie rozesiać do wszystk.ch organizacyj
muzułmańskich memoriał o warunkach, w
jak'ch tyje ludność" palestyńska Według da
nyeh związku za okres od jesieni u'b. r. z górę
150.000 osób poddanych było rewizji i za­
trzymaniu (często całymi osadami), w tym
ok. 7000 aresztowanych na czaa ponad jeden

mies:ąe. Ilość powieszonych 1 zmarłych w
wiezieniu wynosi jut* 17 cie. Ponad 100 do­
mów zostało zburzonych przez ekspedycje
karne linb runęło przy burzeniu d«mów są­
s;ednich Wielka iloAć" pól I ogrodów leży
cdlogiem a powodu uwięzienia gospodarzy
lub kolektywnych kontrybucyj. nakładanych
przez władze. a na których pokrycie
policja 1 wojsko ściąga pieniądze w
gotówce, zabiera bydło i wszelki dobytek.

Uwatamy za wskazane poinformował
pohką opinię, te od dwóch dni usunięto z ła­
mów „Kattowitzer Zeitung"

prowokacyjną
rubrykę: „Aus Polen wird gemeldet" i za­
stąpiono ją rubryką: „Der Tag Mer und
drauaaen" („Dzień tu i tewnątrz"

).
Jak wiadomo naszym czytelnikom, wspom­

nianą rubrykę i jej prowokacyjną tendencję
atakowaliśmy kilkakrotnie w „Polsce Za­
chodniej

". Argumenty jednak nasze nie
znajdowały zrozumienia i posłuchu w złośli­
wie nastawionym zespole redakcji „Katowi­
cerki".

Brak odpowiednich przepis&io prasowych,
umoiliwiających karcenie omawianych wy­

bryków pozwalał na to, te Katowicerka mo­
gła sobie jawnie kpić i drwić z naszych naj­
bardziej teaikich argumentów.

Nie pomagała nawet zademonstrowana t
naszej strony represja w postaci pokazowego
zestawienia wiadomości w rubryce: „Z Nie*
mieć donoszą nam". Wreszcie jednak znala­
zła się jakaś instancja, i to zapewne nie miej­
scowa, i taka, którtj Katowicerka musi słu­
chać, która pouczyła wreszcie organ, demon­
strujący dziiń po dniu jaskrawię swą prowo­
kacyjną butę, te metoda taka ]est zbyt pry­
mitywna i naleły jej zaniechać.

Czynnik, uczący Katowicerkę przynaj­
mniej pozorów przyzwoitości, Uczył się wi­
docznie s tym, te ..kij ma dwa końce",ire­
presyjna rubryka:: Z Niemiec donoszą nam"
megła być rozbudowana i wprowadzona na
stałe.

W ostatecznym rezultacie mamy do zano­
towania reformę omawianej rubryki Katowi­
cerki. Wprawdzie tendencyjne gromadzenie
wiadomości nijgorzej świadczących o *to»
sunkach w Polsce, stosuje Kau>wicerka na­
dal równieł po zreformowaniu brzmienia ru­
bryki, niemniej faktem jest. te ktoś zmusił
„Katowicerkę

" przynajmniej do unikania ja­
skrawego demonstrowania tej tendencji.

O dziejach tej znamiennej ewolucji uwa­
ialiśm­y za potrzebne zawiadomić społeczeń­
stwo polskie, które przy tej sposobności u­
świadomi sobie ponownie, jak niesłychanie
trudno jest niektóre sfery mniejszości nie­
mieckiej nakłonić do stosowania metod,
świadczących choćby tylko o minimum re­
spektu i lojalności wobec społeczeństwa pol­
skiego i jego uzasadnionych uczuć.

Ostrowids.

WASZYNGTON. Sekretarz stanu w
cepartamencie pracy pani Pcrkins oiwiad
czyla, że liczba bezrobotnych w Stanach
Zjednoczonych w ciągu ostatnich i miesię­
cy wzrosła o 2.800 .000 osób. W okresie

miedzy 15 grudnia a 15 stycznia bvło zare­
jestrowanych 1.3 .100­000 bezrobotnych, nie
licząc bezrobotnych rolników.

ĆWIERĆ MILIARDA DOLARÓW
NA BEZROBOTNYCH.

ZALESZCZYKI. W pow. zaleszczycklm za­
strzeliła policja groźnego bandytę Edmunda
Lubienieckiego, zwanego „postrachem Hucuł­
szczyzny

"
i jego towarzysza Piotra Bieleckie­

go.

Banda Lubienieckiego grasowała od dłuż­
szego czasu w woj. stanisławowskim i doko­
nała kilkudziesięciu napadów rabunkowych,
oraz zabiła dwu policjantów.

Władze zorganizowały ostatnio obławę w
pow. zaleszczyckim W tych dniach policja
otrzymała wiadomość, że przewódca bandy
Lubieniecki z Piotrem Bieleckim i Dmytrem
Kickanem usiłuje wymknąć się z pierścienia
obławy i jedzie furmanką do Torskiego. Na­
tychmiast zarządzono pościg i posterunkowi

natknęli się na szosie na bandytów, którzy
zeskoczywszy z wozu, zaczęli uciekać, gęsto
ostrzeliwując się. Policja odpowiedziała strza­
łami.

Lubieniecki został zabity na miejsca. Bie­
lecki uciekał dalej, ostrzeliwując się i dobiegł
do stojącej na uboczu chaty. Tam, wszedłszy
na strych przez komin, strzelał dalej do poste­
runkowych. Wywiązała się arrzelanina, w
czasie które) i drugi bandyta został zabity.

Kickanorri udało się uciec.
Przy Lubienieckim znaleziono długi kara­

bin austriacki, systemu Manlicher, 30 nabo­
jów i rewolwer typu „parabellum" z dwoma
macazynami i zapasowymi nabojami oraz lor­
netkę.

Paryż niepokoi się o los Czech
PARYŻ. Mimo urzędowych uprzeezeń

W kołach parlamentarnych krążyły znów po­
głoski o mającej nastąpić dymisji ministra
zpraw zagranicznych Delboaa. Sfery poli­
tyczne utrzymują, te wobec zmian w Anglii,
Francja będzie zrn»'. s zo na do zajęcia innego
itanowiska dyplomatycznego, co możliwe bę­
dzie tylko po powierzeniu teki spraw zagra­
nicznych innemu politykowi.

Pogłoski o dymisji powstały w związku
• onegdajszym posiedzeniem rady ministrów,
na którym Delboa wyraził gotowość ustąpie­
nia, jeśli jego kotedzy ministerialni uwala­

ją, ii w obecnej chwili powinien tekę jego
cbjąć kto inny Gabinet zwarcie wypowie­
dzią! a'e za Delbosem. obdarzając go całkowi­
tym za ifaniem. Na tym cale rzekome przesi­
lenie zostało wyczerpane.

Ostateczne wyjaśnienie pozycji Dtftoga.
nastąpi dzia na posiedzeniu Izby Deputowa­
nych, na którym minister spraw zagran:cz­
nych będzie odpowiadał na liczne interpela­
cje z dziedziny polityki zagranicznej.

Na posiedzeniu komisji spraw zagranicz­
nych Izby starły sę dwa poglądy: Flandin
domagał się natychmiastowego zbliżenia fran­

cusko-niemeckiego, komunista Peri nato­
miast zac eśnien:a stosunków % Sowetami
przez zawarcie ścisłej konwencji wojskowej.
Obaj mówcy byli odosobnieni i spotkali s.ę z
kategorycznym sprzeciwem min. Delboaa

W dyskusji praw'e wszyscy mówcy wyra­
żali obawy o Czechosłowację. Na zapytanie
jednego z podiów, Delbos odpowedział, że
gdyby Czechosłowacja znalazła się w trudnej
sytuacji, wówczas Francja wypełni wszystkie
umowy i układy zawarte z Czechosłowacją ł
w razie potrzeby postawi sprawę w Lidze Na­
rodów i uzgodni awe stanowisko i Anglią,

01II. S. 1.
WASZYNGTON. Senat uchwal} więk­

szością 61 głosów nowe kredyty w wysoko­
ści 250 milionów dolarów na pomoc dla
bezrobotnych do dnia 30 czerwca 19.38 r,

855 MILIONÓW DOLARÓW
NA SZKOLNICTWO.

WASZYNGTON. Prezydent Roose­
vclt zażądał od kongresu uchwalenia kre­
dytu w wysokoki 855 milionów dolarów w
szekiu równych częściach rocznyh. Sumy
te użyte mają być na udoskonalenie syste­
mu szkolnitwa.
FLOTA ATLANTYCKA KOSZTOWA­

ŁABY 3 MILIARDY DOLARÓW.

WASZYNGTON. Na komisji morskiej
parlamentu admira. Dubose określi! koszty
budowy floty, mogącej przeprowadzić sa­
modzielne operacje na Atlantyku, na 3,2
miliardy dolarów. Flota taka musiałaby
się składać ze 166 okrętów wojennych i 53
okrętów pomocniczych, których budowa
potrwałaby około 10 lat. Z drugiej strony
przewodniczący komisji Winson oświad­
czył, że ani rząd, ani kierownictwo mary­
narki wojennej nie liczb się z koniecznością
budowy takiej floty. Jeżeli stosunek flot
5:5:3 zostanie utrzymany, dotychczasowa
flota amerykańska wystarczy dla obrony
amerykańskich wybrzeży.

WASZYNGTON. Wbrew dotychcza­
sowym zwyczajom, dziennikarze nie będą
mogli brać udziału w manewrach mor­
skich, rozpoczynających się 14 marca na
Pacyfiku. W manewrach tych weźmie
udział 150 okrętów wojennych z załogą 50
tysięcy ludzi. Manewry odbędą się na wo­
dach od Alaski aż do wysp Samoa i kanału
panamskiego.

LOUIS ZNOKAUTOWAŁ MANNA.
NOWY JORK W meczu bokserskim. uwa*a*

nvm za mecz o mistrzostwo śwtafta.rounzwrJoe
LouU znokautował w 3 rundzie Na-thana Manna
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20-tu maszynistów kopalnianych
zmusiło do wstrzymania się od pracy 14 tys ecy górników

Donoszą z Paryża: Pierwszy dzień do­
datkowej pracy w kopalniach, będącej jak
wiadomo odstępstwem od zasady 40-go­
dzinnego tygodnia pracy, miał przebieg
rormalny i spokojny we wszystkich zagłę­
biach węglowych, za wyjątkiem jedynie
kompanii Lens-Meurchin. Wszędzie gór­
nicy solidaryzowali się z decyzją kongresu
górniczego, który postanowi! olbrzymią
w.ększością gosów przepracowanie dodat­
kowych dniówek. Na terenie kopalni Lens­
Meurchin zaszedł jednak wypadek, który
zniewolił 14 tys. górników do powstrzyma­
nia się od pracy.

Przyczyną tego stało się 20 maszynistów
kolei kopalnianej z Wingles. Maszyniści

Zagadnienie racjonalnego
zużytkowania odpadków
Na posiedzeniu, odbytym w izbie prze­

mysłowo-handlowej w Warszawę w dniu 22
bm. pref. dr Edmund Trepka wygłesił na te­
mat gospodarki odpadkowej interesujący re­
ferat.

Zarówno przykłady zagraniczne, jak i do­
świadczenia w kraju, jak wreszcie powtarza­
jące się g?osy opinii publicznej, świadczą o
doniosłość1 zagadnienia racjonalnego zbiera­
nia i zużytkr.wywania odpadków. Pożytek tej
akcji zaznacza się pod względem gespedar­
czym, albowiem prowadzi ona do zużytkowa­
nia wartości, które poprzednio marnowały
ec bezużytecznie.

Naogół odróżniamy odpadki przemysłowe,
śmetniskowe i domowe. Utylizacja cdpadków
przemysłowych jest względnie łatwa pcmimo'eh różnorodności, albowiem dostarczane są
one zwykle w dość jednolitej postaci i w dość
poważnych ilościach. Odpadki śmietniskowe
są niewątpliwie zbyt mało wyzyskane, a prze­
dswszystkim niedostatecznie segregowane, co
cbnża wartość poszczególnych gatunków od­
padków. Utylizacja odpadków śmietnisko­
wych łączy się z zagadnieniem polityki miej­
skiej w zakresie utrzymywania porządku i u­
tyliz2cji śmieci. Odpadki domewe są często­
kroć niszczone, np. spalane pod blachą. Ten
rodzaj cdpadków najwięcej potrzebuje stwo­
rzenia odpowiedniej organizacji i prowadze­
nia celowej propagandy.

Jaką doniosłość pod względem gospodar­
czym meże mieć racjonalnie zorganizowana
akcja zużytkowania cdpadków, wykazuje przy
k'. ad Niemiec, gdzie istnieje 20.000 zbieraczy
odpadków. Działalność w kierunku przerobu
odpsdków daje zarobek 600.000 ludziom.

Najważniejsze rodzaje odpadków stano­
wią: kości, szmaty, metale, papier, szkło i od­
padki gumowe.

W konkłuzj
'" prelegent doszedł do wnio­

sku, że zagadnienie gospodarki odpadkowej
winno być przedmiotem stałego i czynnego
zainteresowania samorządu przemysłowo­
handlowego.

unawili s:^ przed remizą parowozów i nie
pozwolili, aby parowozy puszczono w
ruch. Wkrótce ^ały personel koiejowy w
liczbie 350 osób, przystąpi! do strejku. Z
trtgo powodu większość górników i szybów
3, 7,10i13 nie mogła udać siędopiacy. W
tych czterech szybach górnicy w ogóle nie
zjechali na dół.

W innych szybach praca rozpoczęła się

zaprzestania pracy. Wskutek tego nie mo­
żna było węgla wywozić z poszczególnych
szybów i potworzyły się zatory. Siłą rzeczy
musiano więc i w innych szybach przerwać*
pracę. Tak więc 14 tys. górników zostało
zmuszonych do świętowania przci koleja­
rzy.

Dyrekcja kopalni wniosła skargę prze­
ciwko owym kolejarzom, gdyż działali oni

normalnie, ale wkrótce musiała zo>tać prze­ . s amor zutnie, bez porozumienia się z Syndy
rwana. Kolejarze z Wingles nakłonił bo- I katem. Praca nazajutrz rozpoczęła się wszę­
wiem swych kolegów kolejarzy z Lens dolezie normalnie.

Dziele Dulu „F.opian
"

i SuieleiMiałi
W ostatnich dniach pojawiła się na łamach

dwu dzienników wiadomość, że huta „Flo­
rian" w Świętochłowicach (dawniejsza huta
„Falwa") obchodzi 110-tą rocznicę swego ist­
nienia. Według oświadczenia dyrektora tej hu
ty, wiadomości te są nieścisłe, bowiem huta
powitała w roku 1832, a za tym huta istnieje
dopiero 106 łat.

W roku 1832 hrabia Karol Henckel Don­
nersmarck zbudował hutę ,,Falwa" na teren:e
rolnika Wandzika, zakupionym aa 800 tala­
rów w roku 1828. Huta ta z biegiem lat roz­
rastała się w potężne przedsiębiorslwo prze­
mysłowe. Początkowo jednak pracowano w
niej bardzo prymitywnymi środkami. Rudę
naprzykład zwożono zwykłymi furmankami z
pobliskiej Halemby, przy czym do zwożenia
ru.dy angażowano okolicznych gospodarzy.
Wysoki piec — służący do wytapiania żelaza
z rudy — miał całkiem inny wygląd niż d/iś
Byt to proity piec, awany „dymarką", opala­
ny węglem drzewnym (I). Wytopione żelazo,
które zawierało w sobie jeszcze dużo szlaki,
po ostygnięciu obrabiano następnie w kuźni­
cy młotami. „Wysoki piec"

i kuźnia znajdo­
wały się w miejscu, gdz<'e diii znajduje sie, ol­
brzymia stalownia i podkowiarnia.

Nie każdy wie. skąd wzięło się podwyższe­
nie prowadzące do koksowni huty i wysokich
pieców Otóż są to pierwsze hałdy dawniej­
szej „Palwy

". ówczesna dobra koniunktura w
przemyśle spowodowała, że huta rozrabiała
się w gwałtownym tempie. Już około roku
1875 huta posiadała kilka pieców, fryszerek,
kuźni hutniczych i ognisk. W chwili, gdy hu­
ta „Falwa" przeszła w roku 1898 ni własność
Spółki Akcyjnej Huta Żelaza i Stali Belhlen­
..Falwa" posiadała następujące oddziały:
wysokie piece, koksownie;, walcownie, prętów,
walcownie rur, pudlownię, stalowni, odlew­
nię żeliwa, podkowiarnię i oddziały mechani­
czne.

Dziś nie istnieją już oddziały: pudlownia
i walcownia rur. W roku 1907 nabyła hutę
„Falwa" huta „Bismarcka"

(dzisiejsza huta
„Batorego

"). W kartach z czasów walk wyz­
woleńczych huta „Falwa" zapisała się nie­
chlubnymi zgłoskami. Przedsiębiorstwo to. bę­
dące w rękach Niemców, było też całkowicie
zniemczone. W czasie powstań śląskich na te­

renie huty znajdował się silny oddział „Stoss­
truplerów

", którzy niepokoili ludność polską
w Świętochłowicach i okolicy, napadał: na
polskich działaczy niepodległościowych. Mie­
szkańcy Świętochłowic pamiętają dwa zuch­
wałe napady bojówki niemieckiej huty „Fal­
wa"

na miejscowy polski komitet plebiscyto­
wy. Bojówką kierował spiowadzony wyższy
oficer marynarki niemieckiej ini. Kemp. Pow­
slańcy znaleźli też po zajęciu huty ukryte w
wysokich piecach i w oddziale maszynowym
zapasy karabinów maszynowych, ręcznych i
amunicji.

Huta po objęciu jej przez Wspólnotę Tnt ­
resów przybrała nazwę „Florian". Nie trzeba
podkreślać, że dz

:siaj załoga tej huty jest cał­
kowicie polska. Zatrudnia obecnie huta 2930
osób, w tym 280 urzędników. Rozwój huty po­
łączony był z rozwojem gminy Świętochłowi­
ce, która z osady liczącej 300 dusz urosła do
rotrznej gminy największej w now. iwie/och­
łowickim, Uczącej obecnie 30.000 mieszkań­
ców.

Jak skromny był wygląd huty „Falwa" w
pierwszym roku założenia, świadczy liczba
ówczesnej załogi, która wynosiła 23 robotni­
ków i 2 urzędników.

W. Mikołajec.

Przed sadem
BLUŹNIERCA SKAZANY NA WIĘZIENI*.

W dniu wciorajwrm sasisdł n* tow.e oskar­
żonych przed sądem okresowym w Cfocraowia
W ktor Wicchcczek, oskarżony o blaśoerstwo.
Sąd skazał b&uinieres. na 6 miesięcy bezrwz^lfd­
<nego wiczieiria.

ZA ZNIEWAGĘ PAŃSTWA I POLICJL
Sąd okręgowy w Chorzowie skszał w dajpi

wczorajszym Pewła Osadn ks z« Sw ętochrowfe
ns 7 m esecy bezwzględnego w eriene zs sn'«­
wagę Pań&twa Po!#k ego i polcji, której dopu­
ścił s'

c w uh tg\ym roku ns puWicinym m ejscu.
Brata jego Waltera Osodm ka skazał sąd za znie­
wagę Państwa na 3 m.es'ące w ęz>n s.

Przed tym wmyiti sądem $tatvęJ?: AnUni Wa­
Łowezyk, Paweł Penczor i Kon-rad Król, wszyscy
% Godmii. Trójka oskarżonych w listopadzie ufc.
rcka napadła w Godufl: na policjsnta, którego
poważne p:bł« i zn azczyła mondur. Wszyscy
trzeo skazani zostali ns karę po 6 miesięcy wi$­
x':enia.

INKASOWAŁ ALE DLA SIEBIE.
Ns wcksndTe sądu okręgow«fo w Chcnwwia

znalazł* s'e sprawa b. l­nkzsects mleczsroi Ls­
wrence'* w Sw ętochłowicach. Józefa Natłoczę­,
który przywłaszczył *b

'
e kwotę 106 -A, ssinks­

sowaną od kflientów. Sąd skazał defraudanta na
6 mieś ecy bezwzględnego w ez er.is.

tYD Z BĘDZINA PRZED SĄDEM
CHORZOWSKIM.

Z łswą oskarżonych ztpoznał »'ęŻydzBe­
dz:

ns Abraha-m Srhwsjer, który stanął w daie
wczorajszym przed sądem okręgowym w Chorzo­
wie, eskort:ny o przywłaszczcie sebie weksla,
cpewsjąrego na 500 «ł na szkodę Leons Wilma­
ns z Taraowsk eh Gór, podrebene po<rp su Wil­
mana na wekslu | popełnenie szeregn dalszych
oszustw na szkodę wrptmnenego W wyniku
rozprawy Schwajer został skazany na 7 miesięcy
bezwzględnego w ęzienis.

Więzienie za przemyt
spirytusu z Polski

Sąd ławniczy w Bytomiu skazał ostatni*
niejakiego B. Skopa za uprawianie przemytu
na 5 miesięcy więzienia.

Zasądzony wespół z towarzyszem przemycaj
z Polski do Niemiec spirytus, przy czym w ra­
zie pościgu napadał na celników. Wspóln k je
go zdołał zbiec za granicę, tak, ze uniknął ka­
ry.

Załoga huty „Batory
"

w sprawie przemysłowych Kas Chorych
Załoga huty „Batory" w Wielkich

Hajdukach zgromadzona na ogólnym ze­
braniu w dniu 13 lutego w liczbie 2.000
o<ób, po wysłuchaniu sprawozdań zastęp­
ców ubezpieczonych w Zarządzie Przem.
Kasy Chorych W. I . w sprawie projekto­
wanej ustawy o stworzeniu Związku Kas
Chorych Wojew. śląskiego uchwaliła na­
stępującą rezolucję:

1) Stwierdzamy, że projektowana usta­
wa o Zw. Kas Chorych dąży w szczególno­
ści do odebrania wszelkich praw decydują­

Prc>iekly zabudowania Hybniha

!!55N£. im* EI*»», •?>••„ I

W tych dniach w Rybniku zamkn;ęto wystawę Związku Techników Polskich pod nazwa „Technika Współczesna". Z uryróinionych
prac zamieszczamy reprodukcje projektów zabudowania Rybnika, wykonanych przez inź.

&reh. H . Bodzanow&kiego, które wzbudziły ogólne zainteresowanie. Na lewo gmach projektowanego Ratusza w Rybniku, na prawo u
góry otoczenie dworca kolejowego, u dołu— projekt zabudowania narożnika ulic Gimnazjalnej i Łany.

cego głosu przedstawicielom wybranym
przez ubezpieczonych, a zasiadających w
zarządach wzgl. wydziałach Przemysłowych
Kas Chorych, co oznacza zniesienie samo­
rządu w tychże Kasach i oddanie władzy
o«obom nie znającym się na stosunkach w
ciężkim przemyśle na Górnym śląsku;

2) Projektowana ustawa przyczyniłaby
się do finansowania tylko tych Kas Cho­
rych, które nie posiadają żadnych kapita­
łów, co wpłynęłoby na zmniejszenie świa<ł­
C2eń przemysłowych Kas Chorych;

3) Równoczeinie domaga się załoga ry­
chłego przywrócenia samorządu dla zakła­
dów ubezpieczeń społecznych.

Rezolucja kończy się apelem do posłów
Sejmu śląskiego, aby przeciwdziałali prze­
prowadzeniu wyżej wymienionej ustawy i
przywrócili zakładom ubezpieczeniowym
samorząd.

I Sadu Pracy w Chorzowie
Sąd Pracy w Chorzowie rozpatrywał spra­

wę robotnika Bernarda Kalusa z świętochło­
wic, który w maju ufc. reku zestał zwolniony
z huty „Batory"

w Wielkich Hajdukach. Ro*­
prawa wykazała, że KaJus został z pracy nie­
prawnie zwolniony. Pomiędzy stronami do­
szło do ugody, w wyniku której dyrekcja no­
ty „Batory" zgedziła się przyjąć Kaluea 8
powrotem do pracy '

wypłacić mu zaległość
w kwocie 8000 zł.

Druga sprawa dotyczyła huty „Zgoda"
,

któiej dyrekcja nieprawnie zwolniła z pracy
urzędnika p. Wilhelma Noconia. W wyniku
rozprawy Sąd Pracy zarządził przyjęcie p.
Noconia z powrotem do pracy i wypłacenia
mu odszkodowania w kwocie 4037 zł. P . No­
conia bronił na rozprawie przedstawiciel
Zjednoczonych Związków Zawodowych.

SKŁAPAłCIE OFIARY NA 7IMOWA
POY.OC BEZROBOTNYM!
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29) (Ciąg dalszy).
Powiedział to tak stanowczo, źe rna­

for skoczvł na równe no«ri. V\ itołd tax/e
wstał i Drzez chwilę dwaj bracia me­
rrvli sic spojrzeniami bokserów, właśnie
rozpoczynających ostatnia rundę. Wie­
sze, c orzemówjł starszy Rodawski, któ­
ry ochłonął snąć wcześniej:— Teiio, coś rzekł, nie przyjmuję dfi
wiadomości. s:dvż tv nie masz Drawa
decvdować o losie swo:

ch przyjaciół. Z
całei waszej paczki tv!ko tobie rrc n e
grozi... nakazie. d

'atecoś taki zuch! A'e.
szanowny pacyfisto, ale cudzym życie­
szafować ci nie wolno!

C os był celny. Witołd. który po
słowach ..dlategoś taki zuch

" odn.cho­
wo pochwycił ciężki przycisk, te.yz
zwiesił ełowe­

— Masz słuszność. — przyznał, —
niech oni sarn; dadzą ci cdnowedź na
to bezlitosne ultimatum- Ile czasu do na­
mysłu im zostawiasz?

— Cała dobę. — odparł majer.— Za mało. stanowczo za mało. Jak­
tt moż.na w ciąsru dobv przekTeślć to.
co od w>lu lat stanowiło cel życia!

— Więc daie wam dwie doby. Przyj­
dę tu noiiitrzę. czyli w niedziele w połu­
dnie. Lecz jeśli odrzucicie moje zada­
nia. Baldi zostanie aresztowany już w
poniedziałek! A ..dalszy ciąg

" nastań; .
— Dalszy ciąg. hm. Jakaż korzy>e

odniesie Po:ska z teso. źe Riano będzie
wydany władzom włosk:m

— Będzie wvdanv. lecz nie od razu
Pierw posiedzi parę lat w pace u nas.
gdyż tutaj także wszedł w kolizje z u­
stawami­

Nie bez satysfakcji zaczął major wy­
liczać grzechy, młodego Włocha. Oto
przekroczył on granice Polski bez pa­
szportu I >vizv. Nic był nigdzie zamel­
dowany. Po trzecie, omal n'e zabił pa­
ru osób. kiedv na ulice Podchorążych
runęło ciężkie drzewo, ścięte jego „bez­
głośnym piorunem

".
Podobnego przestępstwa dopuścili

się jakoby Demmerowie. W nocv z 7 na
8 września, rzeili kilka epruwetek z ja­
kimś gazjem duszącym do swego ogro­
du gdzie właśnie ludzie maiora Rodaw­
skiego stara

'
i si£ ująć żywcem agentów

obcego wywiadu zamierzających we­
drzeć się do laboratorium w willi. Przez
ten meoczekiwany .x3tak gazowy" a­
genci zdołali zbiec, a swoim kaszel szar­
fa? płuca do rana...— Jak z tego widzisz, — reasumo­
wał major. — sporo mamy naflegalme;­
szych powodów, do osadzenia twoich
przyjaciół w więzieniu, o czym zechciej
ich poinformować lojalnie, zanim powe­
zmą ostateczna decyzję... A . do diabła,
to iuż dwunasta?! — zdziwił się. spoj­
rzawszy na zegarek. — Żegnam cię za­
tem, lubv pacyfisto, i radzę ci wpłynąć
na tych cudzoziemców, aby we wła­
snym interesie.przvięli moją propozycję.

Chłodno, zdawkowo uścisnął dłoń
bratu i skierował sie ku drzwiom ha!'

u,
Jęcz na progu przypomniał sobie jeszcze
coś ważnego.

— Wyprosiłeś dwie doby, zgoda, —
powiedział — ale ja ten rozejm zerw,;
bezzwłocznie, gdv dowiem sie, że sa­
nujecie ucieczkę, lub innv głuni kawai.
A dowiem się w ciągu paru minut! Mój
konfident nie jest takim flegmatykiem,
jak wasz groteskowy Kvo...

Kiedy za majorem Rodawskim zam­
knęły się drzwi, Witołd powrócił z hal

'
i;

do swego gabinetu i przede wszystkim
zaklął siarczyście.— Może te parszywe szpicle. — rzekł
po tvm głośno, do siebie. — grasują i
tutai- po moim mieszkaniu! Nnnno
Chciałbym znaleźć takiego...— Jesus Maria, ratujcie! — west­
chnęła przerażona Krysia.

Bowiem przyszło jej teraz na mvśl.
tt gdyby Witołd odkrył jej obecność tu­

tai. uznałby właśnie ją za konfidenta
swojego brata. I okazało się niebawem,
iż ta jej obawa była uzasadniona.

ROZDZIAŁ XV.

Krystyna Motyłło najadła się tu dz ś*
strachu co nie miara. Ody idąc za radą
Jana wsunęła się za portierę trzeciego
okna. wyobrażała sobie, — że Witold

[wpadł po coś do domu. lecz wyidzie na­
tychmiast, po czym ona będzie mogła o­
DOŚdć swoią krviówkę. Nie spełniły s.ę
te przewidywania, a rozmowa dwuch
braci, pokrótce tu streszczona, trwam
równe 50 minut. Razem więc przez go­
dzinę Krysia stała nieruchomo, jak po­
sąg, zwrócona do otoraa plecami, które
słońce grzało niemiłosiernie. Przez.go­
dzinę!

Nie skończyło się Jednak na tym. Od­
prowadziwszy brata do drzwi, WitolJ
zaraz powrócił z hallu do gabinetu, po­
łączył sie telefonicznie z willą orzv ul.
Podchorążych i w 10 minut później Rja­
no Baldi oraz Demmerowie przyjechali
tu taksówka, aby odbyć wa'ną naradę­.

w gabinecie! — Jak gdyby w tvm mie­
szkaniu nie było innych pokojów! — iry
towała się Krvsia.

— Co się stało, Wit? — zapytał pro
fesor Otto Demmer.

Wit powtórzył swą rozmowę z bra­
tem, po czym ciągnął dale;:— Jestem oburzony na niego, ale i
wściekły na siebie. Boć ja was śc

?
ągr.ą­

łem do Polski, a dziś ta n:bv tolerancyj­
na, gościnna Polska chce was...— Bądźmy sprawiedliwi — wtrącił
profesor. — To samo spotkałoby nas
wszędzie, a nie wszędzie pozostawiono­
by nas tak długo w spokój.!, jak to było
tutai­

— Nie możina się też dziwić. — do­
rzucił Riano, — że twój brat idzie w sia­
dy wywiadowców innych państw, że
pragnie ie uprzedzić. Z jego punktu
widzenia Polska ma do nAS^ych wyna­
lazców większe prawo niż..

— Nie ma żadnego prawa! — krzyk­
nął Hans. — Ani Polska, ani żaden
Staat!

— Niestety, mój synu, haniebna za­

Na skrzydłach nad Polską

Nowy konkurs „Polski Zachodniej
"

5 nagród pieniężnych i 100 nagród książkowych
Ogładzane przez nas co pewien czas kon­

kursy reszą się dużym zainteresowaniem na­
szych Czytelników. Świadczy o tern wielka
ilość odpowiedzi, jaka napływa do Redakcji,
oraz liczne głosy domagające się kontynuowa­
nia tej akcji pisma, która łączy piękne z poży­
tecznem. Piękną jest bowiem rzeczą poznawać
swój kraj rodzinny, swoją dużą Ojczyznę, jej
bujną przyrodę, czy geniusz ludzki zaklęty w
prześlicznych formach architektonicznych —
pożyteczną zaś rzeczą jest zdobyć choćby
skromną nagrodę pieniężną za trafne rozwią­
zanie zadania lub nagrodę książkową, która
pozwala nam zapoznać się z pewnym ułam­
kiem kultury duchowej naszego narodu.

Idąc przeto za życzeniem licznych na­
szych Czytelników ogłaszamy nowy Konkur*
„ Polski Zachodniej

" pod hasłem:
„NA SKRZYDŁACH NAD POLSKA".

Odbędziemy przy tym Konkursie niejako
wielką podróż nad ziemiami Polski, szybując
nad nią w myśli na skrzydłach ptaka — szyb­
ko, niemal w błyskawicznem tempie będzie­
my dokonywać tego orległo lotu nad Polską, bę
dzie on dokonywać bowiem ograniczony tylko
do dziesięciu etapów, w czasie których zapo­
znamy się z cennymi i — śmiemy w to ufać
— dobrze znanymi ogółowi naszych Czytel­
ników objektami. Wszystkie obrazki, które ko­
lejno będziemy zamieszczać w ramach Kon­
kursu, wzbudzać będą wśród myślących czy­

telników pewne refleksje, kierując ich myśl
ku pięknym kartom naszej narodowej przesz­
łości, ku wielkim zrywom uczuć patriotycz­
nych minionych pokoleń, ich idei i tęsknot,
wreszcie ku wielkim imionom współczesnej
Polski odrodzonej.

Zadanie Konkursu będzie polegać na tra­
fnem rozpoznaniu wszystkich 10 objektów i
określenie

1) gdzie się znajdują?
2) i co oznaczają?
Ponieważ, jak nas uczy doświadczenie,

przeglądanie kuponów nadsyłanych w odpo­
wiedziach Czytelników zabiera bardzo dużo
czasu, przeto przy tym Konkursie zmieniamy
sposób nadsyłania odpowiedzi w tym kierun­
ku, że przy każdym obrazku zamieszczać bę­
dziemy tylko kupon konkursowy opatrzony
bieżącym numerem a przy pierwszym obraz­
ku zamieścimy tabelę na odpowiedź, którą na­
leży wyciąć i zachować i na niej wpisywać
rozwiązanie poszczególnych obrazków. Po­
szczególne kupony konkursowe należy wyci­
nać i wlepiać w odpowiednie miejsca na ta­
belce oraz rubryki wypełniać tekstem. Nato­
miast obrazków nie trzeba ani wycinać ani
przechowywać, ani dołączać do odpowiedzi.
Odpowiedzi nadesłane bez kuponów, albo z
niepełną ilością wlepionych kuponów, nie bę­
dą brane wogóle pod uwagę.

To ulepszenie, które wprowadzamy do o­
becnego Konkursu polega na tern, że konkur­

sanci ubiegający się o nagrodę przesyłać bę­
dą do Redakcji tylku jedną kartkę (z nalepio­
nemi kuponami i wpisaną odpowiedzią), któ­
ra będzie zawierać całą odpowiedź. O ile
kilka członków radziny, względnie znajomi
lub krewni, będą brać udział w konkursie,
wówczas kilka odpowiedzi będzie można ra­
zem przesłać w jednej kopercie. Zaoszczędzi
to naszym Czytelnikom kosztów porta. — Po­
nieważ zaś na karcie rozwiązania będzie prze­
widziane odpowiednie miejsce na wpisanie
imienia i nazwiska konkursanta, oraz dokład­
nego adresu, więc w wypadku nadesłania kil­
ku odpowiedzi w jednej kopercie nie bę Izie
zachodzić żadne niebezpieczeństwo omyłki.

Ta nowa forma nadsyłania odpowiedzi
ułatwi nam także dokonywanie aktu losowa­
nia, które dotychczas ze względu na wielką
różnorodność kartek z adresami, ich format i
różną jakość papieru, przedstawiało wiele nie­
dogodności. Obecnie przy zupełnie jednolitych
kartkach losowanie będzie znacznie ulatwio­
nem, a ogłoszenie wyniku Konkursu będzie
mogło być podanem do wiadomości konkur­
santów znacznie szybciej.

Spodziewamy się, że wszystkie te ulepsze­
nia przyjmą nasi Czytelnicy z zadowoleniem
— udział bowiem w Konkursie będzie znacz­
nie uproszczony, a wysyłka odpowiedzi zna­
cznie tańsza. Wierzymy więc, źe obecnie każ­
dy Czytelnik „Polski Zachodniej

" będzie śle­
dził przebieg konkursu i weźmie w nim u­
dział.

Podejmując tę akcję Redakcja pragnie na
tej drodze wejść w jeszcze żywszy i bardziej
bezpośredni kontakt z Czytelnikami.

Za trafne rozwiązanie zadania konkurso­
wego przyznajemy 105 wartościowych nagród,
a mianowicie:

I nagroda — 25 zł,
n nagroda — 10 zł,
III nagroda — 10 zł,
IV nagroda — 10 zł,
V nagroda — 10 zł,
nadto 100 nagród książkowych.
W razie nadejścia większej ilości trafnych

rozwiązań, niż ilość przyznanych nagród, roz­
strzygnie losowanie.

Tabelkę na odpowiedź zamieścimy w nu­
merze jutrzejszym tj. w sobotę 26 bm, zaś
pierwszy obrazek i pierwszy kupon w nume­
rze niedzielnym 27 bm. Każdy dalszy obra­
zek i kupon zapowiadać będziemy zawsze w
przeddzień ogłoszenia.

Ponieważ po ukończeniu obecnego Kon­
kursu ogłosimy nowy Konkurs foto­
graficzny „ Polski Zachodniej",
więc już dzisiaj zwracamy nań uwagę wizy­
•tkich

fotografów — amatorów
i wzywamy ich do gromadzenia pięknym, inte
resujących i artystycznych zdjęć ze Śląska

Wszyscy Czytelnicy „Polski Zachodniej"
biorą udział w naszych konkursach.

sada „siła przed prawem
"

obowiązujenadal inetvI'ko w stosunkach między­
narodowych.

— C7v to znaczy. profesorze \l
chcesz .skapitulować?!— Nie. lecz w dzę, ze abv ustrzec
swe wvna'

azki przed eksploatacja surze
czna z nasza idea. bodziemy zmuszeni
zniszczyć ie sami.— Zniszczyć swoje dzieło. — jęknął
Riano. — Ju'ż raz to musiałem uczyń.ć .
a teraz znowu? Znowu tyle miesięcy
pracy, tyle nocv bezsennych, tyle prób.
eksperymentów. tvie wysiłków mózgu,
nerwów... i wszystko na rrc?­.. Itowte­
dy. gdv nareszcie stanąłem o krok od
wytyczonego celu?!— Wiec wolisz. abv twój aparat
wpadł w ręce różnych militarvstów?!

— Nie. Wit, nie, ale czy nie ma inne­
go wyiścia?— Jest! — odezwał sie znów Hans
Demmer. — Die Flucht.

— Owszem, lecz jak wyobrażasz so­
bie ucieczkę wobec tego, co mi przy
końcu rozmowy ośw adezył mój z o:e­
kła rodem braciszek?

Hans na poczekaniu wymienił kilka­
naście tricków, mających na celu zmy­
lenie pościgu i jeden z nich zyskał ogól­
ne uzi.anie.

— Ja mam dwa samochody. Plus
sześć .ciężarówek w. fabryce, — zlicza!
Witold. — plus dwanaście taksówek, ja­
kie bym wynajął na cała noc i...

— I niech sobie szpicle zgadują, któ­
rym z tych dwudziestu aut mvśmv zwa
li. Zanim nazajutrz przesłuchają wszy­
stkich szoferów, zanim dowiedzą s;ę»
który wiózł nas, mv zmienimy Już "ze
cztery pociągi i będziemy...

— Gdzie, miły Riano, gdzie? — wtrą
cił Otto. — Plan Hansa iest niezły, leci
ma oki opną dziurę w swej fazie końco­
wej. Bo za granicę przecież nie ucie­
kniemy, musimy na razie zostać w Pol­
sce, musimy znaleźć tu jakiś zapadły
kąt, aby nikt... — urwał w pół zdania i
wlepił wzrok w portierę, która dziwnie
zafalowała­.

zafalowała z winv osv. Krysia za­
wsze była za pan brat z pszczołami, za
to bała sie panicznie os. I jak na złość
Jeden taki przeklęcie nahalny zwie­
rzak"

przyleciał skądś do jej kryjówki,
co w końcu zmusiło dziewczynę do sa­
moobronnych odruchów.

— Przecież to trzecie okno także iest
zamknięte, prawda?

— Tak, profesorze.— A pomimo to portiera... hm, czv.*r
by mi się zdawało?

Hans zaintrygowany zerwał się z fo­
tela, pobiegł w stronę okna najdalszego
od biurka, odsunął portierę i...— Stało sje — mruknęła Krysia z re­
zygnacją.

-­ Panie, w ręce Twoje odda­
ję ducha mego, amen.— Co to znaczy!! — wrzasnął Wi-»
ipłd. — Kiedy pani tu weszła?

— Oj. chyi)a parę godzin temu —*
westchnęła.

— Ach tak! Pani nas podsłuchiwała l
Z czyjego polecenia?!

Nic nie odrzekła, zresztą pan donu
już wołał dalej:— Czv szpieguje nas pani na rachu­
nek mego brata?!

Krysia z.bladła. zachwiała się na no­
gach, w oczach zawirowało ie! mnó­
stwo szkarłatnych p'am. Krzywdząca
zarzut, iaki jej uczyniono, zabolał ia tvm
bardziej, iż jego autorem bvł Witold
Rodawski, w którym zakochała się na
zabój. I właśnie on, przy świadkach,
nazwał ją szpiegiem!

(Ciąg dalszy nastąpi).
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przed trybunałem w Katowicach
W atmosferze wielkiego podniecenia roz­

począł s.ę wczoraj przed Sądem Okręgowym
w Katowicach proces Nikifora Marnszectki <
jeco spóln'ka Władysława 8porayń»kieco.
Tłumy ludzi na ulicach oczekiwały na mo­
mpnl przeprowadzenia Maruszeczki z u ieyle­
nia do sądu. — Już o godz 8 w kul' arach są­
dowych panował ożywiony ruch. Przed gma­
chem sądu kilku policjantów sprawdza mię­
ty wstępu na rozprawą, druga kontrola odhy­
ffa si« jeszcze przy wejściu na salę 89. gdzie
toczyć się będzie rozprawa. Wiele osób. które
nie zdążyły zawczasu postarać się o hiletv n e
uz,rskało wstępu na rozprawę, gdyż szczupła
ta'a rozpraw nie jest w stan> pomieścić w>-zy
glkich ciekawych. Wśród puhlirznośi i ohe* nes
na sali rozpraw przeważają przed>lawr eie
palestry i świata sądowego. Charak;eryst\cz­
nym jesl duży procent kobiet wśród pubPcz­
ności.

Oko/o godz. 9.15 kilkunastu policjantów
j»od wodzą komisarza Ma sionki wprowadza
ca sa'c osk. Nikifora ftlaraszeczkę oraz S—­
rzyftskerjo. Obaj mają kajlany na rękach Na
e^k Manis/eczce nie znać żadnego przygno­
bienia. Wyraz twarzy obojętny, od czasu do
cza«'i nawet uśmiecha się do Sparzyn-k.ego
— Bandyta ma rysy doć regu'arnt. S­.c*urt­
ly bmnet, średniego wzroitu w po1'* "' «w*l
nie nosi zn"mfon łk-^ących w n'm cech nrt»­
•>*łczvch. Snarzyftski równ'eł zarhown^e s'ę
obo'ę

'n!e. Jest to tvp wyb^n'a zbro^n^czy o
łT*ar«y znaczono glrhok nr b^znami rr.n od
uderz-ó nota. G*owę ma obandażowaną.

Wprowadzenie oskarżonych na >?!ę budzi
zrozumiałą sensację. — Zwłaszcza szvje ko­
t>:et wyciągają się w ich kierunKu. Przez
drzwi prowadzące do pokoju narad co rhwila
wychyla się sylwetka którejś z prakKkautek
lądowych, chcących choćby przelotnie spoj­
rzeć na groźnego bandytę.

Wokół bandytów zajmują miejsca poste­

runkowi. Jedenastu otacza wokół ława. oskar*|
zonvch, jeden staja naprzeciw i nie spnszcsa
z oka Haruszeczki. Wressoia kilku policjan­
tów pilnuje drzwi. — Bandyci siedzą w kaj­

danach. Dopiero na t.dglo* dzwonka, zapowia­
dającego wejście na salę sądu policja rozkuwa
ich.

Kró'ko przed godz. 9,80 na salę wchodzi
sąd W składzie trybunału w stosunku d.> za­
powiedzi zaszły pewne zmiany. Przewodni­
czący dr S odolak wiceprezes bądu okr. wotu­
fq sędz. dr Herwy i Kaucki. — Oskarża wice*
prok. dr Rygier, broni mec. dr Arst.

Na wniosek prokuratora sąd zaprzysięga
wszystkich świadków powołanych na rozpra­
wę. Następnie sąd sprawdza personalia oskar­
żonych.

Nikifor Maruszeczko
ur. w r . 1913 w Korzenicy pow. Jarosław rei.
grecko-katol. me ma określonego zawodu. —
Karany był 7 razy.

WŁADYSŁAW SPARZYftSKI

z Bugaja pow. Wadowice. Karany był 4-kio­
tn:e.

Z kolei odczytano akt oskarżeni, którpgo
trtść podaliśmy we wczorajszym numerze —
Maruszeczko z uwagą wsłuchuje się w słwa
przewodniczącego, odczytującego oskarżetre.
« przeciwieństwie do Sparzyńskieg> który w
tvm czasie błądzi bezmyślnie wzrokiem po su­
ficie.

To odczytaniu aktu oskarżenia sąd przy­
stępuje do przesłuchania Maruszeczki — Rol­
tera Maruszeczko zr.ał od 2 lai Wit-dział na­
pewno. że jest konfidentem po'icji. n> rfcr*
jednak wyjawić, kto go o tym poinformował

— Rotter był złodziejem 1 kapusiem — wo­

lt Maruszeczko — a człowiek — powinien być
Jednym a!bo drugim:

bandytą lub policjantem!
Roltera obawiał się. gdyż sądź 1 że ten go chce
wydać policji. — Maruszeczko stara się bro­
nić swego spńlnika: powiada, że w krytycz­
nym dniu hvł sam w parku — bez Sparzvn­
skiego. — Zaprzecza, by napadał na Pab-ezó­
wną celem zwabienia Rottera. Przyznaje na­
łomast, że już poprzednio groził Rotterów' i
Srhlesingerowi. — Pewnego razu zwab 1 Ma­
ruszeczko Schleslngera do restauracji, posta­
wi mu piwo i powiedział: — „Ko, kanns'u —
przypatrz s'ę ostatni raz Maruszeczcel Groźby
swej jednak w stosunku do Schleslngera nie
wykonał.

Prokurator: — Oskarżony nie był ze Spa­
rzyńskim w parku — z kim za tym?

Osk. M. — Byłem z pewnym osobnik em,
którego nazwiska nie chcę wyjawić.

Obrońca: — Skąd oskarżony miał rewol­
wer?

Osk. M .: — Skradłem go w Żywcu u pew­
nego kapitana. Rewolwer był mi potrzebny do
•brony przed policją.

NIE CHCIAŁAM JTT& WIĘCEJ SIEDZIEĆ
W WIĘZIENIU.

Tonem chełpliwym dodaje: — Gdybym nla
był prany n'qdy by mnie żywym n»e ufoto.
Uciekłbym lub sam bym się zastrzelił.

Do Fornalczyka Maruszeczko strzelił z od­
ległości około 15 kroków. Strzelił wówczas,
gdy zauważył, że Fornalczyk się jgląda. Są­
dził, że będzie go ścigał. — Towarzysz Maru­
szeczki n?e mówił mu, by do Fc.rna!czvka
ctrzelał. Oskarżony żałuje, ze strzelał do F.,botoniem!ało ładnego cela.

W dalszym ciągu na skutek pytaó przewo­
dniczącego osk. dodaje, że bał s!ę zamknięcia
w domu poprawy, gdyż był już para razy ka­
rany. Oskarżony atakuje patronat opieki nad
więźniami, kory nie troszczy się wcale o
zwolnionych skazańców i nie daje im pracy.

Prok : —Czy oskarżony szukał gd/ie pracy?
Z wyjaśnień oskaiożnego wynika, że o pra­

cę wcale się nie staiał. Po zabójstw e Rottera
osk. wsiadł do pociągu w Mysłowicach i po­
jechał do Krakowa, gdzie się ukrywał Tam
za.­trzeTł wywiadowcę Junkę. który osk. idą­
cego z Kaszewiakiem starał się zatrzymać

W tym momencit obrońca dr Arzt wnosi o
zbadanie poczytalności oskarżonego. Motywu­
je swe stanowisko tym. że poszlaki co do za­
zastrzeienia wywiadowcy Jnnki prze2 Ma-isze
czkę są lak słabe, że nawet prokurator odmo
wił ścigania.

Przewodniczący do Maruszeczki Dlaczego
osk. przyznaje się do zastrzelenia Junki?

Maruszeczko: •

— Bo go zabiłem!
Z Kraktwa Maru.^zeczko wraz ze Spar/yń­

skim udał s;ę w stronę Wadowic. Pol cja
chciała go tam zatrzymać, więc po utarcz< e z
wywiadowiami. zbiegł do Oświęcim.a. a stam­
jfł do Kałowie. W tym czas:e dopuś< i« -wę kil­

ku kradzieży i rabunków m i. w B elsku.
W Katowicach ukrył się w melinie Zaią<ów.
W dniu 5 grudma wraz i Zającem wybrali
się na pijatykę. Gdy przybyli do re-taur

>«cji
Gałuszków był już zupełne pijany. Oairtkika
rozpoznał go jako Marusznczk* i wówczas,
obawiając s ę wydania, bandyta taczał strze­
lać na ślepo. Rabunku dokonał potem, ale
zamiaru kradzieży n:e mj.1 Nabo; miał w tym'
cza«ie około 50. Kupił je od niej. Goldwasse­
ra, konfidenta policji w Krakowie.

W daszych zeznaniach Maruszeczko apo­
w:ada o początkach swej kariery. Matka iego
wyszła za mąż. gdy m ał 4 lata. W 13 roku
życia matka odumaiła go Ojciec »żenil się
pr raz drugi Wówczas Marussecrko ueirkł z
domu. Czas jak* snrzedawał razety we Lwo­
wie, potvr> nrz*n!ós| s:e do Kraku—a, gdzie
rozpoczął ' ała'no*ć nrzes'enczą. W wosku
n> służył, przed komisją poborową nie sta­
wa?

J?zeli chodzi o nopełnien'e przestępstw, te
bandyta wyraża skrucha z nowodu zabóistw
dokonanych na osobach cywilnych. Na'onvast

NT" */»*.TT .TF Z^TPZ^IfNU POLIfJłH.
TÓW, KTÓTT pn 7*W8ZE PRZE­

SLA DOWALI.

OSK. 8PARZYN8KI

rto winy t:ę nie przyznaje O zastrzeleniu Rot­
ora dowiedział się z gazet. Maruszeczk. w
tym czas:e wogóle n:e znał Poznał «ię z nim
r!o[)iero później w Kraków.e W krytycznym
dniu był w parku z Maru«/fczką hral tego
rarzeczonej, n.leszkający w Żywcu Jak się
nazywa, oskarżony nie wie. — Sąd wypytuje ]
oskarżonego o środki utrzymania. Sparzyński
odpowiada:

— Ja, jak S*Ę napije
wódki i papierosa zapalę,
to mogę 3 dni nie ieść.
Na wyprawy złodziejskie z Maruszeczką nie
chodził, bo więcej z nich było kłopotu jak ko­
rzyści.

Po zeznaniach oskarżonych sąd zarządza
krótką przerwę, na czas któroj policja ponów­
u't zakuwa oskarżonych w kajdany.

Po przerw:e sąd przystępuje do przesłuchi­
wania świadków.

.lako pierwszy zeznaje woźny prokuratury
sądu apelacyjnego w Kalowirach Antoni Por­
nalczyk. Opowiada o postrzeleniu gt przez
Maruszeczkę. Rył wówczas w mund 'rze be?
płaszcza. Randyci przelecieli koło niego. Za
chwile usłyszał za tobą głos: ..grnchnif go"
Chciał się obrócić, ale ji ż padł strzał. Kula
t grzęzła w plecach i wyszła pod pach.. Swia­

Dokończenie na str. 8­ej)

»r^
%M^^

PLEBISCYT W RUMUNII.
BUKARESZT. W caCym lora''<u odbywał $'ę

wroorai' pil #iscvt w sprawie nowe4 koirs^ytni^ii
Wedle dotychczasowych dWTifes^n. ^-sowan;?
odbvwa sie w ea>f{OwMvsn sn ci* :c Xi przv znacz­
no1

frd:iA'Tinc''rt wy^o-czei Bufxaresz't Drzy^ rj]
>dL<wtetitrv wv«lad Na w'eto buidvr(\ach wywę­
szono fewt Urzedv bvłv zarr.^nnete abv urz-:
4ncv mobili wziąć u>dz;flł w Bjn*Wt>nta Or^t­
n''z?c!« zawedowe crtn-lh^^cwrty odezwy na
cze^ć "

in^iartywy krótlcw-kieit Nowa konstrtuc *
natraf!a rówrfeż na przvchvilne przvt'eci« ze
*tmnv mimetiisizości naród iwvch PrzewAdca
mwewzości n^pmi rrtiei FaiHr'c>w wezwaJ N'cm
c^'w - ohvvc<'

el!' n>rp­ńsflech do wYtpo^edz^ni.i
sie za ko'nst^r-cia rwa-firrturca rćwnorrra-wn^e
n!

e wszvp
'j'<ich obywateli An.aloz!cz.na edezwe

fri Padno/rt żvdmv^ik en wydaił związek tmtn
iydji^silclch w Rumr.nii

TROJE DZIECI ZAHUSZONYCH
DYMEM.

PARYŻ W m Provjns polski robotnik roh»v
n'e'aki Poosdnlik ix-iwracaiac z oracv do dotrą
»Dostrze.rl lot bv dvmu w\xłcibvwa'ace s!ez
m'psi*\ain'a. w knórrm nozostawlł tiro-ie dzie;:
w wieiku od 3 do 5 lat Dostawsizv sie do dołu
przv D.imocv sasio.lów PoDad';i'ł( s^w/cdizit te
w m'es~ikanV<-j zan>ró«zonv został o«ień łctó.y
wypełnił ctUt mieszfeacnie dyrniem Zaoradz^is

Sukcesy powstańców
PARYŻ. Havas donosi z Teruelu, że piecho-l Wojska gen. Franco wykryły w Teruel

ta gen. Franco zajęła na południe od miasta] szereg podziemnych skhdów amunicyjnych,
szereg stanowisk pomiędzy miejscowościami Około 98 proc. domów w Teruel zostało trafio­
Villastar i Castralvo. M . in. zoslała zajęła m.lnyeh przez pociski lub padło ofiarą pożarów,
Yillaspesa (6 km na południe od Teruelu) — 20 proc. budynków uległo całkowitemu zni­
Podczas walki w dolinie rzeki Turia wojska Iszczeniu,
gen. Franco zniszczyły trzy czołgi rządowe.

'

Narciarskie mistrzostwa świata

Dziennikarza aresztowano
wsadze

WARSZAWA (tel wł). Wczoraj toczył się
w Warszawie przed sądem okręgowym procei
przeć.wko ABC. w którym ukazał iię artykuł
insynuujący Związkuwi Nauczycielstwa kol­
skiemu tendencje komunistyczne oraz insy­
nuujący, że Związek znajduje się pod wpły­
wami Żydów. W artykule wymieniony był
szereg działaczy Z. N . I\ . którzy zdań em
dziennika mając być pochodzenia żydowskie­
go, a między innymi wyru eniono nazw sko p.
Litwina, inspektora pedagogicznego P. Li­
tw, n, który jest rdzennym Polakiem <kieruwal
sprawę do sądu przeciwko redaktorowi odpo­
wiedzialnemu p. Kazimierzowi Bobhńskiemu.
Sąd wydal wyrok skazujący redaktora Bobiń­
skiego na półtora roku aresztu, przyczyni za­
rządził na sali sądowej natychmiastowe sre­
sztowanie red. Bobińskiego jako środek zapo­
pawczy.

Wobec zastosowania tak niezwykłego środ­
ka zapobiegawczego w stosunku do członki
Syndykatu Dzienn karzy Warszawskich —
prezes Synd\katu Grosstern interweniował rj
prokuratora Ze'eń>kiego. który obietał zbadać
sprawę i po uwzględnieniu wszelkich okolicz­
ności wpłynąć na ułagodzenie śiodka zapobie­
gawczego. Obrońca red. Bobińskiego mecenas
Curtius złożvł ze swej strony zażalenie na za­
stosowanie środka zapobiegawczego, kióry —
wedle decyzji sędziego — może bvć zamienio­
ny na grzywnę w wysokości 5000 zl.

DRUGI MEMORIAŁ POLAKÓW
DO SMETONY.

KRÓLEWIEC Główmy zarząd towarzystwa
.Fochodrria" orzesłał na ręce prezydenta Sme­
tonv H'Tłiii z kolei memoriał, omawiający wszech
stronnie svtuao'e na terenie oo-lskietfo szUcWC
twa s>edn:e*o na Litwie Głównym powodem
w^ystos* wajT:a dru^'e«o memoriału nrzed otrzy­
maniem odiDowiedizi na oierwszv irst ujmiecie
dyrektora z'^trmm:vsn DoJ.sk:e«o w Kowmi* P.
Aibra<mow'c7a

KRÓLEWIEC 3tk donosaa z Kowna Zwią­z'.» Pcilaików w Niemczech nadesłał orgain.za*
dom oolsik:m iTa Litwie zaoroszenia na zioizi
który odlbedziie sie w Berlinie w dniu 6 ma«-ca .

LAHTI W czwartek po południu nastąpiło
w Lahti uroczyste otwarcie narciarskich mi­
strzostw świata. Po uroczystościach nastąpił

dzieci l>eżc-v r>'eDrzvtomne na ?óżik«u zaś po
Drzewiezńenloi do szot ala z manty Wła<J»e ooli­
cv*ne stwierdiz'łv że ćzuc'< bv4v chor? na od'-e
i pozostały w domu s£<me pomiewaiż mc<lka Pr*
oowai!a róvinleż w faibrvce Przec'ivi'co trieszcz*'Wwvm rodzicom wdTO^ono doclndiz^e o nid"
cnjailitwo którt soowodowailo imierć dzieci

(start do biegu sztafetowego na dystansie 4x10
.k im na starcie stanęło 11 sztafet bez Francji,
ktfra jak wiadomo, wycofała się z mistrzostw.

Pierwsze miejsce i tytuł mistrza świata zdo­
była Finlandia, która uzyskała ogólny czas
2:38:42 sek. Po zwycięstwie Finów zadecydo­
wał Karonlnen, który biegał na ostatn;ej zmia­
nie. 2) Norwegia w czasie 2:42:30 sek., S)
Szwecja 2:43:05, 4) Szwajcaria 2 49:21, 5)
Niemcy 2:53:04. 6) Włochy 2:53:39, 7) Cze­
chosłowacja 2:58:44, 8) Polska 3:01:09. 9) Au­
stria, 10) Estonia.

Podobizna nowoobranego patriarchy «•'*?•
falicznego prawosławnego kościoła serbski*
go, patr Gauryly. którego uroczysta intro*
nizacja odbyła się w Bełgradzie, s udziałem
Regenta ks. Pawia, rządu jugosłowiańskiego,

! dyplomacji i wyższego duchowieństwa.
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Niebywała tragedia życiowa
Naczeczony odkrywa w narzeczonej — własną córką

W Stockdale, w amerykańskiej Pensyl­
wanii zaalarmowano policję z powodu po­
twornej tragedii, która rozegrała się w mie
zzkaniu bogatego kupca Nilsona Mecse'go.
W jednym z pokoi służba domowa znalazła
w kałuży krwi zwłoki pracodawcy i mło­
dej kobiety, uchodzącej za jego narzeczoną.

Tragedia pozostałaby zapewne na zaw­
rze niewyjaśniona, gdyby nie list pożegnal­
ny do rodziny. W liście tym zmarli opisują
*/czegółowo przyczyny, które zmusiły ich
do rozstania się z życiem.

Kupiec Nilson Mcese, liczący 47 lat,
poznał niedawno młodziutką, bo zaledwie
17 letnią panienkę nieuka Nelli Nollis. Zna
jemość przerodziła się w miłość m«mo tak
poważnej różnicy wieku. Zakochani zde­
cydowali się zalegalizować przed urzędni­
kiem stanu cywilnego swój stosunek. Im
bardziej jednak zbliżał się termin ślubu i
im lepiej p. Messę poznawał swą narzeczo­
ną, tym więcej odkrywał w niej cech po­
dobieństwa do swej pierws/ej narzeczonej,
którą znał przed lary a która uciekła od
mego i wyszła za mąż za innego człowieka.

Dopiero gdy p. Nollis przyniosła doku­
menty swoje do ślubu, wyszła na jaw stra­
szna prawda. Z dokumentów tych p. Mes­
sę dowiedział się niezbicie, że nie tylko
obecna narzeczona jest nieślubną córką je­

go dawnej narzeczonej, ale że on Messę jest
jej ojcem.

Odkrycie to podziałało w tak deprymu­
jący sposób na oboje, że postanowili skoń­
czyć z życiem.

Złote dolary w pantoflach
Ni dworcu kole)©wym w Tczewie kontro­

lerzy skarbowi zatrzymali sporych rczmiarfn?
przesyłkę, na odwrocie której widniał specjal­
nie zatarty i niewyraźny adres nadawcy Po
rozpakowaniu paczki okazało «ię. Ze zaw era
ona kilkanaście par pantofli nocnych oraz kil­
ka par damskich półhucik6w. Po bliższym
zbadaniu we wszystk;ch pantoflach zna!»»z:o­
no pomysłowo urządzone skrytki, które za wie
raJy złote monety dolarowe 0 odkryciu za­
wiadomiono komendę Straży Gran cznej w
Warszawie, która wszczęła dochodzenie. Jak
wykazały dotychczasowe badan:a. pieniądze
te zostały wysłane przez zorganizowaną ban­
dę przemytników złuta i. walut.

Goście zatruci denaturatem
Trag

'czny był przebieg uczty weselnej w
domu rolnika Władysława Kozłowe! ego w
Głownikach. Podczas libacji 11 osób po ura­
czeniu sią wódką zachorowało z powaintmi
objawami zatrucia. Chorych przewieziono do
szpitala, gdzie jeden z nich 27-letni Czp^ław
Chudzik zmarł, mimo zabiegów lekarskich
Etan pozostałych jest ciężki.

Jak ustalono, feralna *ódka. którą rolnik
napoił swoich gości, zakupiona przez niego po
niskiej cenie od pokątnego handlarza, była
sporządzona z denaturatu.

Reprodukujemy pierwsze zdjęcie, przedstawicjące nowy rząd austriacki po ostatniej re­
konstrukcji. Na prawe od kanclerza dr Schufchnigga (siedzącego w środku) widzimy mi­
nistra Spraw Zagranicznych dr Schmidta, zaś na lewo — wicekanclerza marst. Hu%­
gerth'a. Obok min. Schmidta siedzi min. dr Glaise-Horstenau i minister Skarbu dr Neu­
mayer. W drugim rzędzie ttoją: czicarty na tewn minister Zernatto, obok niego minister
Obrony Narodowej gen. Zehner dalej minister Spraw Weumetrznyrh dr Seysse-Inguart

i sekretarz stanu do spraw bezpieczoistwa dr Skubl.

„Jestem wypadek samochodowy
"

Walka z wypadkami przy pracy, a zwła­
szcza z wypadkami na ulicach wielkich
miast zmusza służbę bezpieczeństwa wielu
krajów do rozwinięcia w tym celu energicz­
nej akcji propagandowej.

Olbrzymie sumy wydają na to zwłaszcza
Srany Zjednoczone A. P., gdzie każdy
dzień przynosi obfite żniwo wypadków sa
mochodowych wyrządzając olbrzymie stra
ty gospodarstwu społecznemu. Ostatnio
miasto Detroit, jako jeden ze sposobów za­
pobiegania wypadkom samochodowym, za­
stopowało kolportaż ulotek zredagowanych
w formie apelu do publiczności. Tytuł
apelu brzmi: „Czym jestem?" A dalej czy­
tamy: „Jestem silniejszy, niż wszystkie
arnre świata. Wyniszczyłem więcej ludzi
aniżeli wszystkie wojny, w których Stany

Zjednoczone brały udz;ał. Jestem większym
siewcą śmierci, a-niżeli kule karabinów i mi­
tialjez, zniszczyłem więcej rodzin aniżeli
pożogi i epidemie. Zabieram rok rocznie
przeszło 30 000 000 dolarów mieszkańcom
jcdr.ego tylko miasta. Detroit. Nie oszczę­
dzam nikogo, ani bogatych, ani oiednych,

I ani mocnych, ani słabych. Znają mr.ie mło­
c'zi i starzy, znają mnie dobrze sieroty i
wdowy. Czaję się niepostrzeżony i z za­
sadzki wypadam na swe ofiary. Proceder
swój wykonywam cicho, bezgłośnie. —

Ostrzegają was przede mną, ale na to nie
zważacie. Jesrem ru, jestem tam. wszędzie
jestem. Niszczę, kaleczę, zabieram wiele,
ale nic nie daję. Jestem waszym najgor­
szym wrogiem. — Jestem wypadek
samochodów y".

Kradnie nawet w kryminale
Wiktor Kefor stanął przed sądom grodz­

kim w Tczewie, oskarżony za okradzenie
współwięźnia Borkowicza, który razem z nim
siedział w areszcie tczewskim w ub. roku.

Borkowicz przebywał w areszcie śledczym
oskarżony o fałszerstwo paszportów zagrani­
cznych. Kefer podczas snu skradł mu spod
podszewki płaszcza 60 dolarów oraz spod po­
deszwy bucika 100 złotych.

Pszczoły wróża leszcze
zimno 1 śniegi

Pazczełarze na Pomoriu są bardzo nieza­
dowoleni, gdyż w okolicach Świecia pszczoły
przerwały swój sen zimowy, oblałując juz na
słońcu pasieki. Ma to wróżyć dalsze zimna i
śniegi.

Jadłosps na cmentarzu...
Niedawno zmarł w Berlinie nadworny ku­

charz b. cesarza Wilhelma, J. Fischer w wie­
ku 91 lat. W ostatniej woli wyraził życzenie,
aby z 365 przepisów kuchennych, zawierają­
cych menu na każdy dzień, na jego nagrob­
ku wywieszano codziennie jeden jadłospis na
ten dzień przeznaczony w ciągu całego 'oku
Gospodynie berlińskie będą miały moźnoSĆ
codziennie z rana udawać się na cmentarz,
gdzie zapoznają się z przepisami, jmożliwia­
jącymi sporządzanie odpowiedniego menu.

Szwajcaria ma naimniej
dzieci

Prace biura statystycznego w Gencwii
wykazały, iż Szwajcaria należy dzisiaj do
rzędu najuboższych w dzieci krajów na
świecie. 30 procent rodzin szwajcarskich
rależy do kategorii bezdzietnych; 20 pro­
cent rodzin ma tylko jedno dziecko, 20 pro­
cent rodzin może się wykazać* dwojgiem
dzieci, tylko 30 procent rodzin posiada tro­
je i więcej dzieci.

Kobiety zoslaia nielulHo sołty­

sami, ale i RpauKami męskimi
Przed komisją egzaminacyjną cechu kra­

wieckiego w Tucholi złożyła egzamin na cze­
ladnika krawiectwa męskiego panna Wanda
Gliniecka.

Komu lcżv na sercu los na*zvch braci
ni śląsku Zaolziań<kim. niech wołaci «klad­
ke lub ofiarę na konto „śląskiego Komitety
Opieki Kulturalnej nad Pniakami w Cze*
­hosłowacji w P K. O. Nr JM.9M."

EMIL MBORIAU

30)
Po wymówieniu tych słów Lekok poło­

żył fular na stole i zaczął udawać, ii się za­
biera do odejścia. Oddźwierna zatrzymała
go jedmk.

— Grzeczny i uczciwy z pana człowiek
— powiedziała — fularu tego jeduak przy­
jąć" nie mogę od paru, my bowiem nie ma­
my w domu kobiet, któreby wracały do do­
mu same po północy.

— Jednakże.. -— udał Lekok zdziwie­
nie — ja przecież tam na własne oczy wi­
działem...

— Doprawdy? to jakiel w takim razie
nieporozumienie... Chociaż niel — zawoła
la nagle— teraz sobie już przypominam.
Tej nocy istotnie ktoś zadzwonił do drzwi
i to bardzo gwałtownie. Pociągnąłam za
sznurek by otworzyć i nadsłuchuje, by roz
poznać kto to wraca? Tymczasem nic...
osza... Pomyślałam sobie tedy: Acha, znów
psi figiel jakiegoś ulicznika. Zrywam się
przeto szybko z pościeli, bo przecież dom
nie mógł zostać otworem dla wszystkich z
ulicy, wychodzę do przedsionka i widzę
dwa cienie przy ścianie się czające. Gdy
mnie ujrzały uciekły na ulicę zamykając mi
drzwi przed nosem. Co prędzej otworzy­
łam drzwi i wybiegłam na ulicę i zobaczy­

łam dwie pędem uciekające kobiety w stro­
nę ulicy Varennes.

Po wysłuchaniu tego opowiadania sta­
rowiny Lekok udał niby zmartwienie, ukło­
nił się grzecznie i opuścił izdebkę.

— Stało się tak, jak przewidywałem —
rzekł do woźnicy — one tutaj nie mie­
szkają.

Dorożkarz rzucił się gniewnie i chciał
już wybuchnąć potokiem słów lecz Lekok
spojrzawszy na zegarek nie dopuścił do te­
go wołając:

— Już dziewiąta! Spóźniłem się więcej
niż o godzinę, ale za to dostarczę nowych
wiadomości. Teraz pojedziemy do kostnicy
bracie, a żywo!

ROZDZIAŁ XV.

W trupiarni.
Dni, które następują po tajemniczych

zbrodniach lub dużych katastrofach są
wielkimi dniami kostnicy.

Od samego rana służebni tam pracują­
cy, krzątają się żywo i rzucają żarciki, od
których słuchania krew krzepnie w żyłach.

— Do naszych stężałych i już ostygłych
gości przybywać będą nowi przychodnie,
krórzy może jutro... stałymi gośćmi się
sraną.

Tak się działo i w dniu, w którym woź­
nica z Lekokiem dojeżdżali do kostnicy.

Przed wejściem ujrzeli tłumy ludzi.
Dzienniki obszernie rozpisały się o zbro­

dni, jaka miała miejsce w szynkowni ciotki
Szupę, więc tłum żądny sensacji nie omie
szkał przybyć, ażeby przypatrzeć się cii­ .

łom pomordowanych. 1

Gdy dorożka znajdowała się jeszcze na
rroście, Lekok zatrzymaj ją i wyskoczył na
cl'odnik.

Potem zaś wyciągając Z kieszeni zegarek
1 woreczek w te odezwał się słowa:

— Jechaliśmy, mój przyjacielu, godzinę
i minut czterdzieści, a zatem jestem ci wi­
nien...

— Nic nie jest mi pan winien — odpo­
wiedział woźnica stanowc/.o. — I bez tego
jestem wściekły na siebie, że wydałem pie­
n.«;dze tych ulicznic; gdybym je miał bo­
wiem to bym je z uciechą rzucił w bioto.
Niestety, przepiłem je. To też proszę cię,
mój miody panie, byś korzystał z niego po­
wozu dopóty, dopóki nie złapiesz tych
d/icwek.

— Kieszeń Lekoka w tych czasach nie
była zbyt ciężka, to też nie nalegał.

— Zanotował pan dobrze mój numer?
— zapytał dorożkarz. — Nazywam się
Maciej Motylek, pracuję zaś u pana Trigolt,
u którego mieszkam również, bo jestem,
widzi pan, jego spólnikiem potrochu.

Młody policjant już się oddalał, lecz
Maciej Motylek zatrzymał go jeszcze.

— Mówiłeś mi, panie — powiedział —
że s\q spóźniłeś o dobrą godzinę. Po wyj­
ściu więc z kostnicy pośpieszysz gdzieś na­
pewno. Wiedz w takim razie, iż oczekiwać
będę na tym rogu Jestem Bretończyk, a
jako taki mam łeb nieco twardy, to też nie
uspokoję się, dopóki nie przejeżdżę z tobą
owych trzydziestu franków, które mnie
pieką jak rozpalone żelazo.

Byłoby niegodziwością nie przyjmować

usług ofiarowanych tak chętnie. To też Le­
kok dał znak, iż sic, zgadza i popędził ży­
wo w stronę kostnicy, do której z trudem
się dostał, do tego stopnia było nietylko W
niej ale i przed nią pełno gapiów.

W tym ogromnym tłumie, trawionym
niezdrową żądzą ciekawości, nie brakowało
brzemiennych kobiet, młodych dziewcząt,
nawet dzieci.

Gdy młody policjant znalazł się na ko­
niec przy ciałach pomordowanych, rzucił
na nie zaledwie okiem. Cóż jego one ob­
chodzić mogły?... Szukał natomiast wzro­
kiem swego Nalewajki, lecz nigdzie ni*
mógł go się dopatrzeć.

Czyżby Zewrol nie dotrzymał danego
słowa?...

W niepewności udał się do nadzorcy
trupiarni, ujawniając mu swój stan i na­
zwisko, a wtedy ten oddał mu list do niego
ZŁ-adresowany.

Młody ajent ogromnie zainteresowany
rozłamał pieczątkę i zaczął czytać:

— Panie Lekok...

„Panie". . . Ten prosty zwrot grzeczności
wywołał lekki uśmiech na jego ustach. —

Młody policjant w użyciu tego określenia
wyczuł nie tylko uznanie swej wyższości
ze strony kolegi, ale i oddanie si^ z.upelne
pod jego władzę, psie przywiązanie, które
przyjdzie mu odpłacać teraz łask«wą pro­
tekcją mistrz*.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Odczyty
ODWOt ANIE ODCZYTD

(o) Instytut Siln^ń komunaktre. że odczyt
prof dr J PeldRWn na toma<t Bisma/rcfc a Trze
cla Rzesza w«o.!>ec Polski" przewidziany na pia­
rrfc 25 bm rrie odbędzie sie Natorrriaal w nastę­
pny Piatelk 4 marca <dib-dzie śnie odczyt dr J
WdllturtCMi uroi Uniw. powuirtskiejio P t.:
IN wre v -Aobec Słowian Polaibskicb" Wstop

WOklY

Imnregy
RECITAL WIOLONCZELOWY

(i) We wtorek. I marca o ROdz 20 w saW
Si Konserwatorium MmtMM odibdzic sie
staraniem Iow Muz w Katowicach recital wio
łenczci/wy Kazimierza Wilkomirsfcieyo dvr
Kon«e.rw?.tor'>jm Porsk>et Macierzy Szikohiei w
Odańsku Przy forteoiarre orof Brachocki W
proirramie J S Bacłi Chopin Ravel Szyma­
nowski i

im Żarów o? program, IsJl i osobv wy
"

koriawców czołowych Dolrfoich artystów nieza­
wodne wztnxłza za'irf!&resO'wa.nie fyii<b!icznn$ci
BHetv w ceire od 1 do 3 zł d-o nabvda w Icsie­
srarn-i Górskieajo Przv ul M'rń«kieł 4.

WIECZÓR TOWARZYSKI W KATOWICACH
(i) Samorząd Sructiaczv orzv Uniwemiecie

Powszechnym w Katowicach urządza w salach
Domu Oś\v;a-toweis;o r>rzv uJ Franicmfoial 12 w
niedzrele 27 lutego o eodz. 19 wesołv wieczór
towarzyski na którv uorzemie zaoraisza wszy"
Sttkich syrnnanków Uniw Pcw

ZABAWA PRACOWNIKÓW SKAR­
BOWYCH

ftl Zwrazrlk Pracowników Skarbowych w Ka­
towicach urządza w sobotę. 26 bm w sadach
Domu fHw-iatowt-jro w Katowicach PTZV ul CV
Frarciwkici 12 doroczna zaibawe I :a.nra watowa.
Wsteo za zaioro*zerrarmi które otrzymać moż'
na w *macbu Woicwództwa orko" n>r 162 tel.
349 21 wewtnftrzmy 327 Zarząd zachęcony po­
wodzeń emi nor)rzedm

:ch zabaw. orzy/cłowttfe w
t\im rn<ku dla uczestirków wiele miłych niesiPO"
aWiaiifc

RAUTO MP.
(i) Ra-ut repręzerTtac^iiry OMP w sadach re'

cei>cvrn\ch SeTrw: Śla^Hesro i Urzędu Woje­
w6d(zkie;:o Slnsker.ro budzi r>ws7echne zainte­
resowanie i zapowiada sie doskonoiie i zeroma"
dzi el*te towarzystwa ślaskieeo Bozatv pro­
eram w wykuna-niu artystów ODerv warszaw­
ska oraz zewołu rc.r)rezent?cv'ine«o TMP i
OMP dwie r((k«brv chór .rewelersów" deko­

racie daincim w trzrch sa4ach. ookói brydżowy
pailarn'a ha* i dobrze zaooatrzone bufety, reku­
la rautowa nacuiick&z© powodzenie.

Komunikaty
"
Wywiadówka w gimnazjum katolickim

w Katowicach.
/lt) Konferencja wywiadowcza w f1mi.«t]um kato­

lickim Im św Jacka odhedzte sie w płatek 25 bm od
god?. 17S0 do 19.30 . Przed knnferencji\. o godz. Itl.SO.
ka dr Walery Jaeinekl wygloai wykład dla rodtlców.

Zebrania

Zespól Stowarzyszeń Polskich w Chorzowie
urządza w piniek 29 bm o godz. 19.30 w Domu Ludo­
wym przy ul. Sienkiewicza zebranie i referatem o
sprawach aktualnych. Koda Zespołu uprania pp. pre­
icsów o przyb>c e względale o wydelegowania prwdata­
wiclela Stowarzyazenla.

Sensacyjna roiprawa w Chorzowie
Pried eądem grodzkim w Chorzowie to­

czył się wczoraj niezwykle ciekawy proces
przeciwko szajce mał< letnich włamywaczy.
Na ławie oskarżonych zasiadł herszt szajki,
13-letni Franciszek Bytomski i Chorzowa II
w towarzystwie pięciu członków swej szajki
w wieku od9do11lat.

Jek z aktu oskarżenia wynika, szajkę zor­
ganizował 13-letni Bytomski, ogłaszając się
hersztem. Mimo młodego wieku Bytomski
zdołał zmusić towarzyszów do ślepego posłu­
szeństwa. Na czele swej szajki Bytomski
grasował po Chorzowie i W elkich Hajdu­
kach, dokonując włamań do piwnic, a szcze­
gólnie do kurników i chlewików, skąd szaj­
ka wykradała kury, gę-łi i inny drób. Mało­
ktni przestępcy dokonali równ

rei dwóch wła­
mań do kościoła, mianowicie do kościoła św.

Józefa w Chorzowie. W pierwszym wypadku
Bytomski zerwał ze ściany skarbonkę, w któ­
rej znajdowała się więkssa Ilość drobnych
p:eniędzy, pochodząca z ofiar. W kilka dni
później banda Bytomskiego nawiedziła po­
ru wnie kościół św. Józefa w Chorzowie i ko­
rzystając z tego, że w krytycznej chwili ko­
ściół był pusty, zabrała się do skarbonek.
Tym razem chłopcy urządzili sie sprytniej,
mianowicie zaopatrzyli się w cienkie kije,
których końce osmarowali smołą. Kije te
wkładali do otworów akarbonek, przy czym
monety przylepiały się do smoły. W ten spo­
sób szajka rabusiów opróżniła kilka akarbo­
nek z pieniędzy.

Chłopcy grasowali również na targach,
gdzie, korzystawszy z tłoku, ściągali z stra­
ganów towar albo te* „operowali" w klesze­

Przeszło 86 milionów wynosi budżet
Województwa Śląskiego

Z obrad komisji budżetowo-skarbowej Sejmu Śląskiego
Na środęwym pv» edzen u kem sj budtetewo.

•karbowej Sejmu $lą*k ego przyjęto prel m ­
nart budielowy Województwa MsjafJ e»jo w dra­
g m czytmti t tym, te preliminowana przez śla­
ska. Rade Wojewódzka kwota wydatków została
podwyższona o izńrą 900 009 zł tak. że obecnie
preliminarz budżetowy wykazuje po stronie da­

, chodów i wydatków kwotę 86 i % miliona złotych.
Poważnejsie zw ekszen e wydttków wiajdu­

jemy w pozycjach n«s detgeje dla gm n na opał
szkół, dfJa Śląsk ego Kcnrunalne,;

"
Fundtmu po­

Żyezikcwo-Z8pcmcgcwego, n» umundurowane
kontrcktowych weźnych w adm n strsej ślą

[sto'ej. na zapomóg, pr zab tych pcl cj«nt«:h. na
[ ceile lpczncze dla urzedr/toów i pnlicj:, na sub­
wencje dHa różnych stowarzyszeń na emerytury
i na ZŁpcn-Kgi dla śląskich funkcjcłiariuszów
wojewódakch.

Poza tym komisja przyjęła szereg rezoJu­
cyj, z których wym en i nsleżałcby rezclucję
posła Kubika, by Zakład ubezpieczeń od wy­

Radio
Piątek 25 lutego

KATOWICE. - Ordz. 0 15 -8 00 Audycja poranna.
8.00 l 1115 Audycja dla »?koł. 1145 Płyty. 11.57 Sygnał
C7B«u 12H3 Audycja południowa. 18 00 Koncert ly«)ten.
13.15 -• -i' •» amyczkowy RozgłoSnl Katowlclue) 14.26
Wiadomości blrziice. 14.33 WiadonmAcl giełdowe. 18 35
—14 45 Kilka ple*'>l - płyty. 16 30 Wladonto*r.| goapo­
dBice 15 45 Pogadanka dla dzieci starszych IS 00
Rozr.inwa z chorymi ka. kapelana Michała Rekaaa. —
16.15 Koncert rozrywkowy 1fi5(1 Pogadanka aktualna.
17.00 . .Kształcenie woli dz'ecka" — pogadanka. 1* 15
„Od Aten do rtnymith" (audycja VI) 17.50 Przeglnd
wydnwnlctw. 18 HO Komunikat in egowy t Krakowa,
posłanka iportnwa t Wilna i wladoninScI aportowe z
Wariuany. 18 10 Wladrmoarl aportowe z Katowic. 18.15
Koncert tria salonowego 18 40 Poradnik aportowy. 18.45
,.7 leki wikatHń nnrodnlczych na czaale" — pogadanka
Wladyulawa Wlnalka. 10 00 Knm«de Aleksandra Fra­
dry - wieczór V: „Pisn Renet" 19.80 flyty 19.45 Po­
gadanka aktualna. 20.00 Koncert z Wlednła poawlceo­
ny utworom I.erara . W przerwie ok godz. 21 .00: Dzien­
nik wlrcrornwy I preadanka aktualna 22 10 Muryka
taneczna z pły* 11 50 • Ontatnle wlBdomt*ei dz'<łnnlka
w rcznrneirn, pizeelnd nrary l komunikat metnorologl­
czny. 21 .00 - BJ( Muzyka taneczna z płyt.

Sobota 26 lutego.
KATOWTCK. - Oodz 8.15—8 .00 Audycja poranna —

8 0r i 11.15 Audycja dla szkol. 11.40 Walec z baletów —
płyty 115" Sygnał caaau. 12.03 Audycja południowa.
18.00 Koncert zycziń. 13.15 Muzyka obiadowa. 14 .29 Wla­
domnAci hiezacc 14 SR—14 .45 Pocluehajmy rewetleraOw— płyty 15 30 Wi«dc*no*cl goapodarcae 18M Teatr
Wyobraźni dla dzieci- „8prew:edllwy wyrok" — ełu­
cbowlfko. 16.15 Prlpka muzyka orkiestry wojakowej
1650 Pogadanka aktualna. 17.00 . .Na polaklej piaty w
Bietsunii" — pogadacka. 17.19 Utwory forUp IBM we, —

podków udzielał pomocy finansowej nbaz­
pieczonym, zmuszonym do podjęcia pracy
gorzej płatnej z powodu zagrożenia cho­
robą zawodową, dalej rezolucję o przywróceń e
szczebkwana d'!a funkejonariuszów Wojewódz­
twa Śląsk e>go i Zw ązków Ktimmainych., w
spiewe zacngażowan« lekarza inspekcyjnego
p»zy okręgowym inspektorze pracy w gpr cb­
n żen a czynszów m.eszkaniowych w zakładach
wojewódzk eh, o wyednen e dCa samerządów
teryer alnych pcwiatu ketrw ck ego dłtrgotermi­
ncwyih pożyczek w celu umc*] wena im zw ęk­
s?.en a prac nwe«tycyjnych »likw dewana bez­
retbeca, c unuchem er.e odpow edn eh funduszów
na bud we dróg, o utworzenie Politechniki w Ka­
towicach i o rozważenie możliwości likwidacji
państwowego gimnazjum dla mniejszości niemiec­
kiej w Bielsku.

Następne posiedzenie komisji, na którym od­
będzie s:ę trzecie czytanie budżetu wyznaczono
na wtorek 1 marca br. o godz. 15 .30 .

mach kupujących. Przy okradaniu stragaiA*
urządzali się również niezwykle sprytnie.
Mianowicie Bytomska by odwrócić uwagę
właściciela lub właścicielki stragana zajmo­
wał ich rozmową, zapytując o ceny towaru,
zaś reszta bandy kradła. Jak się okazało,
skradziony towar szczególnie drób, sprzeda­
wali chłopcy za grosze ŻJiiorn urzędników (!)
zamieszkałych w domach Zakładu Ubezpie­
czeń Sp< łecznych.

Na rozprawia herszt szajki, 13-letni By­
tomski, pytany przez sędziego, dlaczego po­
szedł na drogę przestępczą odpowiedział, że
potrzebował pieniędzy na kino, których ^70
ojc ec, bezrobotny, nie mCgł ma dać. Zazna­
czyć należy, że wszyscy chłopcy, naleiący do
szajki Bytomskiego, są także dziećmi bezro­
botnych rodziców.

W wynika rozprawy sąd skazał Bytom­
skiego na bezterminowe umeszczenie w domu
poprawczym, zaś reszta chłopców ze względu
na młody wiek otrzymała nagany oraz odda­
no ich pod opiekę rodziców Za dalsze ich
przestępstwa odpowedzialność ponosić będą
rodzice. Równocześnie sąd skazał na grzy*

yvny po 15 z! kilka żon urzędników za paser­
stwo. Były one odbi< rczyniami skradzione­
go przez bandę Bytem** ego towaru.

Powyższa rozprawa jest dowodem moral­
nego zepsucia części naszej młodzieży. Nale­
żałoby więc otoczyć troskliwą opieką szcze­
gólnie dzieci bezrobotnych, u których czasem
z biedy odzywają się Instynkty przestępcze.

Onegdaj w godzinach rannych w obej­

ściu rolnika Pawia Tomaszkiego w Brennej
wybuch! pożar. Na szczęście wcześnie za­
uważono ogień i w samą porę zdołano go
zlokalizować, broniąc tym samym zagro­
żone sąsiednie budynki.

W toku dochodzeń ustalono, że ogień

wznieciły nieletnie dzieci, paląc na strvchu
papierosy. Winę ponoszą rodzice pozosta­
wiając swoje dzieci bez należytej opieki.

Zaparoie. świadectwa powag lekarskich stwier­
dzają skuteczne działanie naturalnej wody gorz­
kiej „Franciszka Jóieła". (o)

- ••I !••>­

Przed sądem okręgowym w Rybniku
odpowiadał niejaki Oskar Konik z Książe­
nic, pow. Rybnik, oskarżony o napad. W
maju ub. roku na szosie powiatowej w
Książcnicach Konik napadł bez powodu na
rzeznlka Józefa Szczyrę, któremu zadał
nożem trzy rany w ramię a następnie, kie­
dy Szczyra leżał nieprzytomny na ziemi,
pobił go dotkliwie bykowcem. Wskutek
odniesionych ran Szczyra przebył trzy mie­
siące w szpitalu. Na rozprawie oskarżony

bronił się tłomaczeniem, iż ma w Książeni­
cach narzeczoną, a krytycznego dnia wi­
dział Szczyrę wchodząego w towarzystwie
kilku mężczyzn, do mieszkania narzeczonej
i myślał, że Szczyra jest jego rywalem.

Jak się okazało w toku rozprawy Szczy­
ra nie zna dziewczyny i był wprawdzie w
rym domu, lecz u kogoś innego. Po prze­
piowadzonej rozprawie SĄÓ skazał awan­
turniczego amanta na rok bezwzględnego
więzienia.

haidin Min II zuchwałych włamań
Świeżo nam tkwi w pamięci pościg za zu­

chwałym włamywaczem Stefanem Drozdow­
skim ze Lwowa, który na terenie Chorzowa
i pow. świętochłowickiego dokonał szeregu
zuchwałych włamań. Jak wiadomo, Drozdow­
ski w czasie ścigania go przez policję na te­
renie GoduJi postrzelił ciężko st. post. Przy­

U.00 Pogadanka eportowa z Wilna i wiadomości apor­
towe z Warazawy. 18 10 Wiadomości sportowe. 18.15
„Wspomn anta leglonnwn ta Olzn". 18.25 Konce rt roz­
rywkowy. 18.4 .

" Pogadałika aktualna. 19 no Audycja dla
Polaków za granicą. 1*60 Pogadanka aktualna. 20 .00
„Walce wledeńtkle" — operetka w 8-eh aktach Janów
Strauesow (ojca I ayna) W przerwie: Dziennik wle­
caorny I pogadanka aktualna. 22.00 do 1.00 Muzyka ta­
neczna. W pr.-erwlo o godt 22.60—2800: Ostatnie Wla
domoacl dslennlkn wieczornego, praagląd prasy I ko­
msolkat meteorologicanr.

i byłe. Obecnie bandyta praebywa w więzieniu
! razem ze wspólnikami Karolem Miłberem z
Krakowa i Józefem Adamusem z Wielkich
Hajduk.

I Dyrekcja policji w Chorzowie ukarała w
dniu wczorajszym Drozdowskiego 8 miesięcz­
nym bezwzględnym aresztem za nielegalne

(posiadanie broni. W czasie dochodzeń Droz­
dowskiemu i jego kompanom udowodniono'
dotychczas 14 włamań do sklepów, piwnic,
j chlewików i strychów, dokonanych na tere­
jnie Chorzowa, Wielkich Hajduk i okoliczn.
miejscowości. Ogólna wartość łupu skradzio­
nego przez Drozdowskiego i jego pomocni­
ków wynosi około 12.000 zł. Prokurator wy­

| gotował jud przeciwko wspomnianym bandy­
łtom akt oskarżenia.

Tego roku nie będzie
„Święta Gór

"
Najbarwniejszą imprezą regjonalną staty

się w ostatnich trzech latach ..Święta Gór',
które odbywały się kolejno w 1935 r. w Zako­
panem, w liWfi r. w Sanokui w1937r. w Wi­
śle. Organizowane stale w sierpniu, stały się
efektownym przeglądom folkloru góralskiego
od Śląska po Iluculszczyznę i ściągały wiela
widzów z kraju i zagranicy.

Dały one cenny materiał filmowy 1 foto­
graficzny dla celów propagandowych, mimo,
że przeważnie odbywały się w b. niekorzyst­
nych warunkach atmosferycznych. Dowiadu­
jemy się, że obecnie, ze względu na duże ko­
szta i pracę organizacyjną, Święto Gór ma się
odbywać tylko raz na dwa lala, tj. w latach
nieparzystych. W ten sposób w b. roku Świę­
to Gór nie odbędzie się. W Nowym Sączu od­
będzie się tylko zjazd delegatów organizacyi
pracujących w góiach.

3 lata więzienia
za nieumyślne zabójstwo

Na sesji wyjazdowej sądu okr. w B;ałeJ
toczyła się rozprawa przed trybunałem sądu
okr. z Wadowic przeciwko 22-letniemu Aloj­
zemu Palichlebowi, oskarżonemu o zabójstwo
przyjaciela Piotra Studenckiego, dokonane 14
grudnia ub. r . pr2y pomocy nożyczek fry­
zjerskich.

Po libacji między PalieWebem i Studenc­
kim wynikła sprzeczka, w czasie której Pali­
chleb uderzył nożyczkami kolegę swego w
twarz tak nieszczęśliwie, ii wskutek krwo­
toku do czaszki Studencki zmarł Po przepro­
wadzonej rozprawie ' wysłuchaniu świadków
sąd skazał Palichleba na 3 lata więzienia z*
nieumyślne zabójstwo.

PRZYKŁADY GODNE NAŚLADOWANIA

(—) Komrtet Ptmocv Dzieciom I Mtodroirt?
w DieJszowicach urządzi! zaibawe karnawałową,
z któreś czvsrtv ?vs!k 1105 tĄ przeiznaczooo ne
pomoc zimo-wa Chór mesloi .Echo" przy ko­
pafari Biekzowice czvs<v dcchód ze twoleigo
koncertu w k-wwcie 80.50 zt ofiarował na oełt
komk&Du.

NAUCZYCIELE NA DOZBROJENIE

(—) 23 bm odbyła sie korrferencia rejonów*
nauczycicfeirwa rekumi Katowiice - Załęże n*
którei oowizieto uchwale iedinoałośna ©podaro­
wania sie rra rzecz dozbroiemia miejscowego
mnlkti piechotv. oraz wezwania naiuozv«cidsrwa
pozostałych regonów m Kałowie db przyłącze*
nla rie do PomTMżaroi uchwały
SADZIĆ TYLKO RAKOODPORNE ZIEMNIAKI.

(—) Za.rzad Ogrodów Mlonsłtich w Kaitowi­
cach pntv->o<m;ffia wszystkim właścicielom upraw
ziemni acz amyeh że ostateczny termin na zarnó*
wlenia ziemniaków raikoodtpctrnvch upływa •

I dniem I marca rb Rówirroczciśnie Maorissrat
zwraca uwiame. że nie wolno na terenie W Ka*
towic Radzić iranch ziiemnialków iatk tvlco ręko

I oth>or-*e Za-mówiciriita rra sajdz>ortW prz.yiroufe
j Zarząd Ozrcdów Mieiskich w Kało wicach wzr
! ul Bankowoi codziennie od aodtz 10—12 Przy
i za<mów+CTiiu na4c4v złożyć zaśksrke w wrtofco­'śoi 1.— xl na katżdy zaunów­jonr
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j)HErt LASIT
(—) Tcarorocz«iv Dzień Lasu" ktf*rv odbę­

dą
'e sic i początkiem maU z©r*an".a vwa n\ to­

•tenr ood hasłem Sadirnv drzewa" KoririM
.D f>»'* z*miorz« wydać sme* broszur, ukmfc.
ł>likt<ów •unatCfcfc rra ceSt łtjp Ni^lCII ood'
fUwo«v<h haseł i i<Jen Dnia Lasu4, ze szcze­
aó+n*m pix»cre<ślyn;i<m dorrt*ło*ci otrell rMrze
%'iałn« krat'!! a zm^asrez* n ei»2y:l«;ów I* madto
w tvm czasie zortfarrizowerw b<*da na tereire
t^eH Polski odczvtv I oo.:;»cku.ki. uimace ca
iość zanradrfrr a

SUKCES WYSTAWY ALEKS LASZENKI.
(—) Otwarta przed kiiikłj dnom! w Katowi­

cach bovata wystawa obra-zów i barwach drze
worvtów orof AK^sa-ndra l.aNzrn';i c>s>7v se
duz\m i n<errtrieTvnvni UOSudlaafW Swiattczy
e tvm ! c«ma Irekw nc'a PM^trino^i < d-ża
Kość sorzedamch vi dz-H WS­stawa chelmrie
obrady ieszcz* w Katowicach if.pojadane. «d\ż
s'9Tiow»ace Dlorr CttMtcft d\»"'<h hi oracv ar­
t\^tv i ostaWeń podróży na WkcfcdsJ Wykrawa
Je<l mtwarra codz'ennie od vixh 10 do .i> w
salach rece>ncv«i\ch Woiew»Vittwa C^ko\vitv
dvchód przeznaczony Irsl na L O P P

Z ŻYCIA AKACFM1K0W ŚLĄSKICH
W KRAKOWIE

(_) Na walmm z< braniu Stoły Akadi-mTc^w
Oomo(t!azc(\< w Siles a" w Krakowie w\h-ano
n <wv zarząd w skład którego wc^rN OD : J.
Kodeka orezes. E. Za* J C *• P Sw der­
aoł. 1 Warcok. P G!uch A Wtoosor k H Sa­
terówma T Nowak H Woźny P. Kowct K.
\">ch ..Silesia" b daca 'edna r na s-lnryżych
©reainzacyi akade-m ck eh w Kraków e srnrniie
w «wvch <zerevach wek*rość mlodz-'eźv :'!P­
słce*. studłiriacei na lVlwc:sv<ecie JasicflMl­
sken

RUCH TRAMWAJOWY W STYCZNIU 1938 R.
(—) Na I3"iu I Triach wJanwaiow vch Sp Akc

Sł»ke Koleiki prze>echa»no w rrt'rs acu styczniu
1938 r.: 419 8?6 kiteTnetrów i prze- iezono
1577 366 pasażerów: w p «;ówcanr.i z rfKe-m u­
b:enrfym rczbi przewęź onvch osób wzrosła o
efcoto ISO 000 p.is:tfer< w

POPIS UCZMOW W SZKOLE MUZYCZNEJ
W NOWŁJ WSI

(—) Szkoła Muzyczna w Newe' Wsi -<'zadza
w r>;-edfriele dna 27 rm o COdł 16 u Mil Pań­
stwowego G.mnazfcm w Nowei Wsi p:Mri czny
poo;s BCarłóW. ?zczsio)v w programach —
Wftefl wo'nv

ZDERZENIE SAMOCHODÓW.
(K) Dria ^3 bm w po!udn»'e n« narożnTkłi

•rkv Łaczoikowei i Kasc -szki w Wełnowcu.
s*mochód deźarowy C. 26.\S zderzył sie z au­
tobosfłn Si L:rcr

; Au'*.oiwsc\.\\ch k ern\va7iym
Drzez szefe-ra SłaJuka Jana z Bocnc*C W samo
chodjrc cie/a-rowym vsnl;fxł'onv został kadbtb
ras w autobusie została uvb'ta szvba Ofiar w
hniriach n;e b lo Wvoa-:ck aorwodowal w*ri9t
autobtłsiu SłaibiJt. z powoda n

:
et>rzcp;soweKO wy­

•••rit
Chorzów

CHORZÓW QUA O CZYSTOŚĆ LOKALI.
(=) Z ra.<nńtn'& 9olrcH i m*d«ta-rtii urzędo­

wała w ost?'Srt'ch dm-iaeh na te-enie Chorzowa
totna kom>t«;a sanitarrra która rn'ała za gad*i?C
kontro Iowomi e wanirrkow hieienczsnych w chJ
rzow^kich 1-oka'Iach ouhHcznych kawiarniach.
res^arjTacrach i Diwiarrriach Koansa ta badała
rówmieź żywn^ość i rrao i'e. DodG.wa­ie eo^ckun
oraz naczvi»'a Badania komis:­; sanwatm-ti da'v
Mffisacv+r?e wrnki Okazało sie że w szereiru
lokalach czystość i hirieria oozo«ta\\ia w'elc d>e
iyczenia: w 40 w-voax .'kach unorrmiałro wfaści"
CieH lokajów do wXksze^o Drzcistrzev

ran'a czy­
stości 30 właścicielom ziakładóu­ jzastre^nom cz­
oych zaisrożono zaimknlrci'm lokajów i siporz r
dzcuTem don:cs;err- 'a kamosro a na 30 SDOrzą­
dzono doniesienie karnp, za brud i rriechWstwo.
Pao:ace w ich lokalach

MAGISTRAT CHOR70WA UCHWALIŁ
BUDŻET.

(=) W ub śrntfe odbvj0 th budżetowe pa"
•cedzenie magistratu Chorzowa Na wsteołe u­
2hwa'ono sprzedać .Hotel Polski • o ktńre«o
knono uble«a sie kuołcc chorzowski o. Prlebe.
Budżet admr«łsrracvinv w d chorach I rozcho­
dach uchwalono w kwocie 5 55^ nro zl B-dżet
szo^ała mlelskfe^o ?ft5 764 r\ M'e'sk|e7o Domu
Lndoweio 134 700 j\. M?elsklch Zakładów Uży
te-znoścl Publiczne! 527 500 zł elektrowni —
1 670 fOO zl. wod' cłottów 572 000 zł. rzefni rttlel­
«k|H 733 300 zł. m?e'sk"ch zakładów z?<='»wnl­
czvch 44 380 zl Razem bu-fżet rrrasta Chorzo
wa na rok 193K-39 wynosi 9 547 644 zł a za
lym lest o 1 nrilion złotych w|ekszv od zeszło,
rocznego Naleiv zaznaczać ż3 z roku nb'e^łe"
xo oowstała noważna nadwyżka budżetowa w
•wocfe 350 000 zl.

NAPAD ZWYRODMALCÓW.
f=) PoKcia chorzew^ska została powiado­

tn:on« o zuchwałym napadzie drknninvm one"
eda* w nocv na ?zos'e Piaśnki — ChorzAw na
19-letna RozaiMe W . zamies/kaila w Chorzowie
przv tri Krakowisk-ei Os^bnicv rzuc:lis:ena
dzlrwczyine i oowaHli ia do onzy^rfeuo rowi.
Drzv czvm ieden doou^cił s;e rra n:eł ewałtu Za
rwvTodłiialcami polki* czvni onerKiczine poszu­
kiwania

za sme Mi
dek rozpoxnaj« Marutraczke, eo do Span\ń­
sk^ejro nie ma pfwmdci. -~ Sąd poleca zapro­
wadzić Sparzyńskieito do więzienia celem wło­
żenia ubrania, klóre miaJ w krylycznym <ln:u.

TvmcTasem zeznaje świadek El*b'eta B»r­
tn kowa z Brynowa. u której krył się Maru­
«zeozko w czasie swego pierwszego pobytu w
Katowicach. Broń u niego zauważyła. U
świadka mieszkał również przez 2 tygodnie
śp Bottor. Po śmierci Rottera często mówiono,
że był on kapus:em. O zabójslwie Rottera świa
dek dowiedział się dopiero w czasie rew>ji
IWpośrednio przed zabójstwem byj J świadka
Maruszeczko ze Sparzyń^k:m.

— Florek — mówi świadek — był zawze
honorowy i inteligentnie (?) ubrany, więc
ne myślałam, że chodzi kraaść. Wyobrata'a
sob"­, *9 tfaruszeczko jest tylko „alfoniern".

W tym momencie wraca na salę przebra­
ny Sparzyński. Ma zieloną czapkę, mecno
splamioną i wylatany, granatowy płaszcz —
Świadek Fornalczyk zeznaje, że z postawy i
twarzv Sp«rzvń=ki lągł podobny do jednano a"srbnków jr''nrk łamtra byl dnio lepiej a
breny. — Soarzvń*ki oświadcza, źe innego
ubrania wosóle nie ma.

Świadek Burfn k Ładwlk potwierdza ze­
znania żony. Dodaje, że po zabójstwie Gału­
szki przyszedł do n'cb Maruszeczko Byl wó­
wrzis lekko podpity. Towarzyszył mu Kasze­
wiak.

Z kolei przed sąd^rn przesuwa fio. korowód
prostytutek.

ŚTładck WJkloria Kai z zawodu prosty tul
ka była krytycznego dn:a w parku. Zauważy­
ła lam 2 mężczyzn niskiego wzrostu w sza­
rych kan<?!uszach. Za chwilę w park J znalazła
się Pahiszówna. Jed»n z mężczyzn przynko­
czvł do n:ej i racznł ią bić. Drugi krzyknął­

„A ko-nij ',a w koitkęl" — Wówczas świadek
pob

:r"łJa wołać na pomór Rottera. — Następ­
ni* K"s;ówna onisnie miejsce, gdzie dokonano
^abójet wa Sirart-k rozpoznają iłanoircro
Sparzyńtkiego, jako jednego t owych dwu

(Dokończenie zo strony 8-ej)

I luęiciyzn, którzy byli WÓWOZJU w parku ł
itzaolali do Rotleia.

Świadek Wanda Lambarówna, prostytutka,
I mówi, że dwaj mężczyźni chcieli iść z Pibi­
szewną jako „goście".W pewnej chwili do~zlo
do kłótni i jeden z mężczyzn zaczął bić 1'HIJI­
szównę. W przeciwieństwie do Kusównei «a­
priocia, by Spariyńaki był jednym a owych
meiciyin.

Wielką sensację budzi zjawienie s;ę na =ali
bezpośredniej przyczyny pierwszej zbrodni —
kochanki Rotłeta Stefanii Pab'szównej. Roz­
poznaje ona Maruszeczkę, którego znała już
poprzednio. Natomast co do Sparzyńsk ego
nic pewnego powiedzieć nie może, gdyż w
parku było ciemno.

Świadek Wn^onty Wclny, kierown:k pa­
rowozu ram. w Brynowie ni« wnosi nic no­
wego.

Swiadrk Ortruda Kwa*nica, która w kry
tycznym dniu była w pobliżu miejsta zbro'ni
z jakimś gościem, rozpoznae Maruizeczke, co
do drngiego n'e ma newnoci.

Świadek M chał Kramarz na rozprawę zo"tał doprowadzony z więzienia Maruszei-zko
podejrzewał świadka, że jest .kapu-:em". Po­
wiedzał mu raz: „Mnize Tnr»łr«*lać kapn­
•Tówl" Z Maruszeezką spotkał się świadek w
Krakowie. Widział u niego terzke ze środka­
mi aptecznymi oraz nabojan.i. Było ich około
40.

S-^adek Zan Za'ąo opisnfo fak doaVo do
tragedii w restanrani* Ga;nazków. Na 10 dni
przed zabójstwem Oału^zkowej przyjechał d(>
świadka Maruszec/ko. Krytycznego dnia Za
jącowie. Maruszeczko i Ka«zewiak ponih w
dom'i. Slamiąd świadek i Maruszeczką po
szedł na dalszą pijatykę do n:ej Porippnkn
i wreszcie już po północy wv|ądowali w re­
stauracji nałns7ki w Załężu Swiadrk był ro­
notfkprany, |> n'o % nr*'b'enn ra:śc:»n'e
nam:a?a. W«e tviko, za narlły sfrzałv. na od­
g!o« k

'órvrb ś«—>d'k ra*ix a'e wycofa*.
Swiadrk J"»nna Zaaco^a przed-lawia

tryb źvr:a swych lokatorów Maruszeczki i Ka­
szawiaka.

Cały dzień spali, w nocy wychodzili
Nazywało się właściwie, że idą do kina, jed
nakże wracali dopero rano. Owocem lvch
wypraw była bielizna, zegarki, trzewiki dam­
sk'e itd. Wszystkie le rzeczy Zającowa wy­
dała policji.

Świadek Józef Gałnizka jedna s ofiar Ma­
rnszeerki opowiada przebieg zajścia w ro*
stanrac<i. Maruszeczko z Zającem stanęli przy
bufecie i zamówili kwaretkę wódki, którą ka­
zali sołre .zakropić". O dy zabierali się do pi­
cia, świadpk zwrócił im uwagę, że do koiutim­
cii w loka'n sprzedaje sie trlko na kieli-zki.
VńwrłM Marnr*p"7ko z f-'ącem wyizl' wy­
pić wódka przsd domem. W mi*dzvczasla —"

on-ewez b^ła to 'i* qod*'na ^ollcyfna — lo«
ka' ramknVo Wtedy o?k. MarnazBozko za­
pukał i nonros'ł o panierosy. Prr^ bnf^clo Ma­
rnsr^crkn zacr?* wvzvwa6 na Ślązaków. Ga­
Insrka onpowiedz;ał ma:

. .. TraTt-wr ^T.ar«Fn'M. ALE STTT puo­
CENTOWYM pnT.*KTPMf A TT GOS

JEST: GOROŁ ALBO ORGOL ALBO RUS?"

W tym momencie na*l strzał. — Ciężko ranny
n-iłuszka zbiegł do kuchni. Za nim podążył
Maruszeczko. który od proeu atrze':ł jaszcze
do żony świadka śn. Gałuszkowej. W parę mi­
ni.t pofpm Oału«?ka usłyszał dalszy strzał i
prze-* odchylone drzwi ujrzał leżącego na z:e­
mi B;ałaea. Schylony nad nim Maruszeczko
obstukiwał mu kieszenie.

Swhdpk stanowczo zaprzecza, by miał
przy sobie broó i by Maruszeczko slrze'ał w
swej obron>. Również zaprzecza, by Maru­
sze^ko nodhł mu swe nazwisko.

S-riadek Józef B'a»as zeznaje z rpką na
temh'aku. Kryfyczne^o dnia przyjechał osta­
tnim tramwaipm z My?łr.wic i chciał kupi,4

naoiero«ów. Zauważał drzwi od restauracj:
Gałno/ki szeroko otwarte. W lokalu nikocrn
n e było prócz Maruszeczki. Bandyta rabował
właśn:e kasę. Gdy usłyszał kroki świadka od-j
wrócił się i momentalni strzePł. Białas upadłna7:pmie j wówczas dopiero zauważył leżące
za bi'a'rt«>m ciało Gałuszkowej. afarnsz"crko
•*• rob'1 znnełn<a wrazen'8 nifanago. Świa­
dek jest z zawodu kowalem. Na skutek rany
siał się trwale n:ezdo'nvm do pracy. Dotych­
czas pozostaje w szpitalu.

Świadek Schlesinger Alfred opowiada jak
raz wieczorem przyszedł do niepo pijany Ma­
ruszeczko i kazał mi wstawać Następnie Ma­
riszeczko zaprowadził świadka do re?!a'iraci:

po<-faw'ł dwa krupniaki i powiedział­ „Og la'1­
ni!ża sobie mnie ostatni ras piz»d śm^rcią".
Maruszeczko m ał zlo^ć na świadka, który już
raz świadczył przeciw niemu w procesie o
kradzież. — Świadek rozumiał owe słowa o­
skarżoneeo jako groźbę.

Ostatni świadek nadkomisarz Stanisław
Brodniewicz zeznaje, że Maruszeczko w trak­
c'e przesłuchań podał jako swego tcwarz-y­
sza w rrom*nc'e z.sb'c?aRoftera. Sparzyń­
sk ego. Roli i<=go jedn?k w («(**!« zabójstwa
n'c określił. Przy przesłuchanych Maru^zecz.
ko zachowywał s'e cyn;czn e. skruclir żadnej
n'e okazywał, zeznań dct}

­
częcych wspólników

i pomocników cdmawal.
Bfinli sadowi dr Ko'oczek f dr Garqas

udzielają fachowych wTjaśneó odnrśn:e
przyczj­ny śmierci ofiar Maruszeczki i skut­
ków ran zadanych przez bandytę Białasowi,
Gałnszce i Fornalczykowi.

Po odczytań'u zeznań świadków, którz-y
nie stawili się na rozprawę, sąd udziela głosu
prokuratorowi dla oświadczenia się w spra­
wie wn;csków obrony.

Są dwa wnioski: Jeden dcmaga s'ę połą­
czenia spraw o wszystkie przestępstwa Ma­
ruszeczki w jednej rozprawę bez wzig­Jędu na
miejsca popehr«n

'a cz-ynu. Obrońca prote­
stuje przeciw wyrokowi warszawskremu. TA
względu na +o. że p:erwsze przestępstwa Ma­
ruszeczki popeln:"one zostały w obrębie sądu
okręgowego w Katowicach.

Drugi wniosek idz'e w kierunku zbada­
nia poczytalności o?k. M&ruszeczki.

Prckuratcr żąda odrzuceń a obu wnio­
sków. Co do pierwszego staje na stanowi­
sku, ie akt cskarżen:a wobec braku sprze­
ciwu — uprawomocnił się, co do drug

'
ego. to

przewód sądowy wykazał ncrmalncśe stanu
umysłowego Maruszeczki. Stancwsko pro­
kuratora odn.c<$n'e drugiego wniosku popie­
ra begJy dr Kołeczek.

Sąd po naradz:e—obawn:oski obrony
odrzucił. W ten sposób przewód sądowy zo­
stał zamknięty.

Głos ma przedstawić el oskarżenia publicznego

Pfzrzyną
WŁADZE POWSTAŃCZE W BIERUNIU ST.

(P) Zw Powst Si w B'enan>j St»rvm do
Dove*o zarządu wylbrał po : W Regułę J Pa" ,
lamusa A Seweryna T Sidełkc A. Erawka
J. Plikacczika

Prokurator Rleger kreśli bogaty obraz!
przestępstw Maruszeczk:, morderatw, rabun-'
ków, włamań, które zjednały mu sławę ne
uchwytnego bandyty. Oskarżyciel publiczny
szczegółowo motywuje fakt posadzenia Spa­
riyńsklego obek Maruszeczk:; wykazuje
sprzeernodci w pierwotnych jego zeznan:ach
i zestawia je z zeznan'ami świadków zabój­
st--a Rottera, którzy Sparzj­ńskego rozpo­
znali. Sparzyński był jui 13-krotnle karany.

— Jaat szereg szczegółów nieprawdziwych,
lak np. w restauracji Gałuszki oskarżony,
wbrew lemu co sam opowiadał, czyhał chy­
trzą na mement, gdy nikogo z gości ne bo­
dzie w lokalu.

Panowid sędziowie — woła prokura'or —
wsłuchajcie s'e w ciszę tej sali, a usłyszycie­
głosy zrozpaczonych dzieci Gałuszkowej.

Wdz:a»an u Marnszeczki uderzyć nas mu­
si pogarda I Ickcewaz~n*'o źye

!a ludzkiooo •—
N;e przedstawia ono dla nieco żadnej warto­
ści.

Oskarżyciel publiczny zwraca uwarc na
zachowanie s'ę o-karżonapo r«> przestępstwie.
Nibdy n'o okazywał skruchy i chnoi poprawy;
nie zraJennł trybu życia; zmieuał jedyn'« te­
ren działania. Wnoszę o uznanie o*k Maru­
szeczki winnym zarzucanych mu zbrodni i

skazanie go na karą śmierci —
kończy prokurator

Obrońca dr Arzt stajp ponownie na raję­
tym poprzednio planowi«ku. iż za w zy^ikle
swe zbrodnie Maruszeczko wanien być sądzo­
ny łącznie. Obrońca donatrufe s'q pewnepo
sadyzmu w fakcie, że Maruszeczko maąc za
eoba wyrok, zasadza'ący PO już na karo śmier­
ci ma s*ę b-onić ponowni przed innym są­
dom. Nakreśliwszy sylwetkę Maruszeczki na
tle stosunków społecznych, obrońca wyIrka
wady systemu penitencjarnego n:e piowadzą­
cego do osiągnięcia zasadniczego celu kary,
do poprawy prze*lępcy.

Obrońca omawia dalej obszernie celowość
• losowania kary śmierci i pre^i o łagodny wy­
rr<iar kary. W odn;esieniu do osk Sparzyń­
<kleeo obrońca wnosi o un;ewinn ene że
względu na brak dostatecznych downów jego
współudz ału w zabójstwie Rottera.

Mam«zeczko w ostatnim -łowię nWłari. żt
nie nrodrł się bandytą a tylko zły los zrobił
i niego p­zestępcę.

Wyraża skruchę i prosi
o łaiodną karę

Osk Sparzyński prosi o uniewinnienia.
Sąd udaje się na naradę.

Qvbn k
POŻAR W JASTRZĘBIU GÓRNYM

(R) Drria 21 bon w stodole Teodora Bta-toma
wvbuchł poża>r StodTita s.oaiyła sn'e doszczen o
wraz z maszynarm rolniczymi, zapasem <;lo.ry
i Drzylceła szoDa Sz»koda w\inosi oł<oło I 000 zł.
Frzvczvmv pożaru na raz;e ne ustaikmo

Z POSIEDZENIA RADY GMINNEJ
W KNUROWIE.

(R) W mbieistły wtorefc od'bvło sie w Krfjro­
wie oosiodizene bwJŻetOWt ra«jv etn;nne' Bud­
żet zaimvka sie w dochodach i rozchodach cvfra
248 500 Naczelni «nrnv L>pifis*ki zapoznał ze­
branych z olamem orzewi<Jz:am^xh w tvm roku
robol MTwestycr^ych: ieRt ta>m mowa o budo­
wie dwóch nowych ul!c.W'kto-ii i ?i'erskiew ­
cza kosztem 4O000 zł Da^i ctdwwlinianic u! c
koszitem 60 000 zł budowa dormi zosondarcze^o
naimawa cho^ilków onzv ul Rytm eikierf i sac­
i&2 nwietszvch orać Poważna DOZVC e w lichwa
lorryim bcdiżec

:e zaimuiie cm^eika sioołeczna OTI'. trzymanie szkół Uchwalono orzyzmać Iw
św Wincemteico a Paa»'o su'bw«nc;e w w•v^oko•
sej I 000 b oraiz onz.ezinaczono na budowę ka­
tedry kwotę 200 zł

FATALNY UPADEK Z POCIĄGU.
(R) W ubiega środę w codizinach ramnych

l>l dworcu w Rybniku wydarzył s'e rr'eszoz°ś.i­
w^v wyuadck 20Metn'ia Helena Zierkówna z Ry­
Jui-ów ;tch2ł. r­. n.n\m por' n

'i.;tn do macv d»
hiptv S!iles'a w Paroszowcu i kirdv oocia^ wież­
diżał na oeron w Ryibrnku wyoa-dila z walona
n? kaiinion^na oosadizke oero«n>u i dozinała ztaima­
r]a kości czaszkowoi oraz okaleczen'a rra całym
c/ele Nieszcześl"wa w stanie bardzo urożn\m
przewieź'om o do lecznicy św Juliusza w R'/

"
bnfcu ffdzie dooitro na dru^i dzień odizyskal*
przviomność

WIEZIENIE ZA SFAŁSZOWANIE WEKSLI.
(R) Przed sadom cfcreuowym w Ryhn k«u sta­

nął K Szyimam emeryt górniczy z Chwałow.c
o>fcarżotrv o sfałszowanie weksli Sad wvniic"
rzvł Szymamowi karc lO-nriesiecrncKo bczwia^ię,
anenra wieiz>iDnia.

Biefsko

Gdyby nie było podżegacza, n:e byłoby prze­
stępstwa. To też oskarżyciel publiczny wnosi
o surowe ukaranie Sparzyńsk ego.

Maruszeczko odpowiada za 5 zamachów
na ludzkie życie. Przewód sądowy w zupełno­
ści wykazał jego winę A przy tym należy
wzlac* pod uwagę, że bandycke czyny Maru­
szeczki wynkly z najnliszj­ch pobudek: z1

chęci zemsty łub chęci zysku. W zeznaniach1

oskarżonego — mimo przyznania się do winjj

MEUDALE WłAMANIE KASOWE
(B) W nocv na 23 bm DO wyłamaniu okin

irzech sprawców usiłowało d; konać włamania
fcasoweieo w kancelarii Drobostw* ewan.aeHc'
k ev& w Drosomvśliu Kasiarze vołosizen; ie­
dT,£il<że nrzez domowirrlków iMedl na rowerach.
rH>zostawia'ac na mieiscu narzedzśa Powiado­
mNmv posterunik oc/iicM w Strumieńhi za'Zi­
dził natychmiastowy ociśc^ za zbiegłymi Przv
trzymano iedneto z rfich znane/o kasia^rza Na
świnka nie podaiemv ze wztukda na dobro
jkodtttł.
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100 szttoEDUih u sianie!
P ąty ra* z rzędu ocfbywały się w Szczyrku

kcł-o B «l«ka nare arsk> zawody młodz eiy nkcł­
rwij ze Śląska, trzesacnej w M cdzystkclnych
Klubach Sportowych i Szkolnych Kołach Spor­
towych Zawcdy te stanowiły niejako mały jubi­
leusz, z ckazji którego gcdzi se sMąskim wła­
drc.m szkolnym serdeczne złożyć gratulacje.
W akcję te włożono bardzo włele rzetelnego wy­
siłku, ale toż praca ta dziesięciokrotne wydala
rezultaty!

Ze skromnych pcczątków z przed lat p!eeiu
igwcdy te urosły do iimpraży jednej z najpowaz­
ne^zych w pclsk.m narciarstwie, a określeń e
to n e wyda n«am a ę przesadnym, jeśJi uprzy­
tomn my sube, Łe przeprowadzono 6 kcnkuren­
cj;, a to b eg zjazdowy, sialem, b eg drwljTtowy,
•koki, orai biegi o odznakę xa łprawrKSĆ
P. Z. N., oraz ie do zawodów stanęło s górą 400
zawcd.n ków — przy czym cyfra młcdzieły, o­
becnej w drug m dnu zawodów w Srczyrku,
wynos ła (poza z*wcdn kam ) ckoło tya aca o­
sób Ale tuż begaty ten pregram i trudem tylko
ni eści aę w 2 dnach, eo niewątpliwie aWcni
w,aC7* szkolne do rozszerzenia zawodów jud w
przvsz!y>m sezonie na program trzydn owy

Pod względem sportowym, zanotować trzeba
w porównaniu z latami ubiegłymi nie tylko pod­
niesienie się sprawności technicznej alt przede
wszystkim znaczne wyrównanie klasy.

Organizacja zawodów na bardzo wysokim pa­
tiom ie.

Obecność władz szkolnych i kuratorem Za­
wldzkim. oraz szeregiem wizytatorów na czele
Jest dowodem, jak troskliwie władze te opiekują
się sportem szkolnym na śląsku.

W p trwszym dn u zawodów odbyła się kom
binacja alpejska M ędzyszkolnych KJmbów Spor­
tewych, do której zgłes lo a ę 9 drużyn wym.
klubów K:ida drużyna składała sę z 5 zawo­
dn ków, prócz rezerwwych Bieg zjazdowy prze­
prowadzony w interesującym teren a, przedsta­
w zł pcwzżne trudność, teehn ezne, z uwag na
silne zalodzan e trasy Tegct dn a pipoł. roze­
grany slalom był ne tylko 'rudny, ale atał rze­
czy w iśce na wysek m poz ©<m:«.

O-o wyr ki p erwszego dna zawedów:
I. Bieg zjazdowy:

1 Sum Leon, M ędzyszk. Klub Sport. B'eJ­
*kr>, 2. Scbota Henr. M. K. S Katów., 3. Łomzk
Adclf. M. K S. BItfcfce, 4 Stetwr Kort, B elAo,
6 Je.drys'k M ecz M K. S Katow.ce, 6. CieślarEm MK.S.Katówce.
II Slalom:

1 Szymrński Tad. M K S Chorzów, 2.
Schulz W B eliko. 3. Cieślar Katcw ce, 4.
Bsbiioer C es>zyr», 5. Steuer Bielsko, 6. Feuer­
« sen B ed?ko

III. Kombinacja alpejska:
1 Sobcta Henryk Katowce (na p'

eTW«ym
«n:ej5:u prdsjemy notę za b eg zjazdowy, na dru­
g m ZE siatiom, na trzecim notę ostateczną) 152 3,
114, 23-6. 2 Ctślar Emil Katowice, 169.3, 101 .B,
271. 3 Sum Leon Bielsko 14S.4. 1254, 272,
4 Scbialz Wclfg. B'ethko 1742. 97.3, 272, 5 Steoł­
er Kur' Bełsko 163.9, 109.1S, 273, 6. Łcmoaik
Adcif Bełsko 158 2. 122 4. 281 .

Drużynowo w kombinacji alpejskiej wygrał
MK.SBeilskoI1097,2.MKSKatowice
1191,3MKS.ChorzówI1211,4.M.KS.
Be.lrko II 1,255, 5. M. K. S. Ceszyn I 1383,
6MKS.CieszynII1580,7.M.K.S.Tarn.
Góry 1753

Ogóln e sądząc t wyników — nadal prym
dzeiiy Bielsko. Walczą z n'im jednak na równi
Katowice i Chorzów, cba wyprzedzając C eszyn.

W kategorii Szkolnych Kół Sportowych ob­
erda była znacznie 1 czn ejsza Tutgij stanęło na
starce 29 drużyn męskch i 8 zeńsk eh Drużyny
brały udz ał w b egu drużynowym 9 wzgl. 5 km
or«z w biegu zjazdowym z bramkami.

Wyniki biegu drużynowego drużyn żeńskich:
1. M ejski Inst. Kszt. Handl. Chorzów 31,46.

t. Pryw. zawed. żeńska B eJsko 32,17. 3. M;ej­
sk e g mn Chorzów 34,44.

W biegu zjazdowym drużyn żeńskich 1 mej­
aee zajął zespół Państw, gimn. z Cieszyna. 2.
M ejski In.st. Kszta. Handfl. Chorzów. 3. GJmn.
de Nctre Damę Bedsko.

W kombinacji drużyn żeńskich: 1. M. I. K H.
Chcrrów 3382 pkt. 2. Pryw. gim.n de Norre Da­
mę B'elsko 3-3Ś.2. 3. M eisk e gmm. Chorzów
40f>9 4 Zowcd Katowre 420.1.

W skokach Międzyszkolnych Kluhów Sporto­
wych z wy; ciżył: 1 Sobota Henryk Katowice, 2.KTmek Sttasłiw Katcwrce, 3. Szymcńs.ki T.
Chcrzów, 4. Husakowsiki, Chorzów.

Wyniki biegu drużynowego na 9 km drużyn
męskich:

1. m ejs;e uzyskała drużyna Pań«tw G mn.
r j n B fl*ko, rai 40 53. skład drużyny: Koe­
nig Jan. Bcrtttwis Alfred. Brcda Wclf.

2 me„'?ce uzysksla drużyna P«ń:-tw Szkoły
Przem B clsko, czas 41. skłsd drutyny: Kępny
En.arcil. Jenu,ner Wrjter, Rsiny M chał.

3 m ejs;e: uizyak^ła dnuiżyna G mn. Mat..
Przyr. C eszyn. czas 42 37, skład drutżyny: No­
wak Ernest, śl wka Paweł1. Heczko Gustaw.

Wyniki zespołowe biegu zjazdowego g bram­
kami (drużyny męskie):

1. Państw Szkoła Przemysł Bełsko 3,49.8.
1. Państw. Gimn. z J. n. Bielsko 3,58.6. 8. Pań­

stwowa CitYwi Cieszyn 4,86.1. 4 Państw. G'TIHI.
Kup. Cieszyn 4,38,3. 5. M'e»jsk.e Głnnazjuim
Katowice 4,42,5. 6. Pryw. (j.mrn. z j. n. Cho­

j rzów 4,45,4.
Podane czasy stanów ą smmę czasów, uzyska­

I nych przez poszczególnych zawedmków danych
/ drużyn,

I Wynikł zespołowe w kombinacji (breg druży­
nowy 9 km i b eg ajazdowy z bramkam ).

1. Państw Szkoła Przemysłowa B elsko nota'zjazd 151,7, nota dru>żyn(wa 246, nota cstatecz­
i na 397,7. 2 Pcństw. G mnazjum z j. n Bełsko
nota zjazd. 157,5, nota drużynowa 245,3, nota'ostateczna 402 8. 3 Pańs.w G mnazjum Ku<p

IC eszyn nota zjezd. 183 7, nota dru-żynowa 259,
l-nota ostateczna 442,7 4 Państw G mn Mat.
I Przyr. C eszyn 2018 255.7 457,6 6 M ejsk
i Instytut Kszt. Handl Chorzów 203.2 . 279, 4822

8. Państw. Gimnazjum Bielsko 2114, 2793.
490.6 .

Należy podkreślić % eałym naciskiem, że za­
wody te udały i ę w zupełności. Ztkcńczonie czę
ć:i I zawodów m'ało niezwykle miły nastrój Na
sali pod „Skrzyczoym" zebrali aę zawedn cy
M K. S. przedatawicieJ W O. P dr Ferenc, dy­
rektorzy azikół katowickich dr Francie i dr Bi.g­

danowca, delegat P. Z N prok Rieger, ora*
wychowawcy młodzieży, członkowie kemisyj aę­
dzowskich i komitetu organzacyjnego. Przemó­
weuie, U'trzy.mane w bardzo miłym i ptgodnym
naatreju wygłosił kier. zawodów prof. K siei ń­
skr, który też dokonał rozdana dyplomów i na­
gród, ofiarowanych przez Od.łz Śląski P. T. T.,
prok. R eg era, wiceprezesa S. K. N dyr L pow­
czana. 1. G.

W ;5rodc dnia 23 bm. zmarł nieoczekiwanie nasz długoletni
oddany urzędnik

Sztygar objazdowy kop. iw. Barbary w Chorzowie.
W Zmarłym tracimy gorliwego 1 sumiennego pracownika.
Cześć Jego pamięci I

Dyrekcja Generalna Polskich Kopalń Skarbowych
na G.­ŚI., Sp. Dzierżawna Sp. Akc. w Chorzowie

W dniu 23 lutego br. zmarł nieoczekiwanie nasz długoletni
oddany urzędnik

Sztygar ob azdowy kop. £w. „Barbary" w Chorzowie,
odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi.

W Zmarłym tracimy niestrudzonego współpracownika oraz
zacnego i życzliwego Kolegę, którego pamięć zachowamy na zawsze.

Zarząd i Pracownicy Kop. ..Krói-Z­KhM-Północ
"

w Chorzowie.
Pogrzeb odbędzie się w niedz-elę 27 lutego 1938 r. o godz. 15 z kaplicy

przed pug.zeoowej s/pitalu Spółki Biick ej w Chjrzow e ul Strzelców Bytomskicn
na cmentarz pizy kościele Św. Jadwigi. Msza żałobna oduraw.una zostanie w ko­
ściele św. Jadwigi w pun.edzialek dnia 28 bm. o godz. 8,30 rano.

Do jednej i najciekawszych imprez szermier­
C7ych w kraju należą coroczne drużynowe spot­
kania we wszystkich trzech broniach, tj. florecie,
szpadzie i szabli między reprezentacjami okręgów
Lodzi i Śląska. To też z wielkim zaciekawień em
oczekiwano wyników tegorocznych spotkań, któ­
re odbyły się w dniu 19 i 20 bm. w Ludzi Zawo­
dy w tym roku tym ciekawiej się zapnw adaly, że
starannie przygotowani S7ermierze łódzcy chcieli
koniecznie chociaż raz szalę zwycięstwa przechy­
lić na swoją korzyść.

W spotkaniach floretowych od razu toczono
bardzo oatre i zacięte walki, które w końcu dały
wynik 9:7 na korzyść Śląska Barwy Śląska w tej
broni reprezentowali fenomenalny Zaczyk i Pa
szek. którzy zdobyli po trzy zwycięstwa, znako­
mity florecista Koenner 2 zwycięstwa i Karwie­
ki 1 zwycięstwo Z Łodzian najlepszy wynik uzy­
skał ambitny Banaś, wywalczając dla swej dru­
żyny również trzy punkty. Po tych walkach na­
stępną konkurencją były walki na szpady. Go­
spodarze wystąpili w składzie: Mirowski, Banaś,

Bartosik i Domański. Śląsk natomiast w składzie:
Zaczyk, Karwicki, Kamala i Badecki. W brom tej
odbyły się nie mniej zacięte walki o każdy punkt,
przy czym Zaczyk pokonał wszystkich przeciw­
ników, Karwicki odniósł 3 awycięstwa, Badecki
2 a Kamala 1 zwycięstwo. Z Łodzian najlepiej wy
padł Mirowski przy dwóch zwycięstwach. Końco­
wy wynik w tej broni przedstawia! się 10H na
M4 dla Katowiczan.

Po szpadzie odbyła się ostatnia konkurencja, a
mianowicie szabla. Gospodarze w tej broni wystą­
pili w składzie: Mirowski. Banaś, Barnicki i Woj­
ciechowski Ślązacy wystawili zespół podobny
jak we florecie, a m:anowicie: Koenner, Zaczyk,
Paszek i Kaczmarczyk. W szabli sympatyczni ł
ambitni Łodzianie nie mogli stawić w.elk'ego o­
poru znakomitej czwórce śląskiej, w której wdać
było. że ich doskonała szkoła śląska pod każdym
względem przewyższa spoRÓb pracy Łodzian, co
tel potwierdził wynik 14:2 dla Śląska.

Wynik ogólny spotkania 6:0 dla reprezenta­
cji Śląska.

Zawody pucharowe
Ruch — KS. 27 Orzegów

W niedzielę 27 bm. odbędą lic w W,
Hajdukach na stadionie sportowym cieka­
we zawody, z cyklu rozgrywek o puchar
Fani Wojewody śląskiego Dra Grażyń­
skiego, pomiędzy zespołem A-klaso*rvm
KS. 21 Orzegów a ligową drużyną Ruchu,
Do zawodów tych obie drużyny przystąpią
w najsilniejszych składach, to też spotkanie
to stanowić będzie najlepszą zaprawę ligow­
ców do przyszłego sezonu ligowego. Jak
wiadomo w pierwszych spotkaniach pucha*
nowych obie drużyny odniosły rewelacyjna
zwycięstwo, a mianowicie:

Ruch wygra? w Siemianowicach 15:1,
zai Orzegów z Makkabi Chorzów 16:0.

Początek zawodów o godz. 15.
Przed tym odbędą się zawody niższyci

drużyn.

Nowi mistrzowie
bokserscy Wioch
Na zawodach bokserskich o miatrtostwt

Włoch tytuły nowych raiatrłów Łdobyll:
w wads* musŁej Paesani (Rzym),
w wadae koguciej Sergo (Wenecja),
w piórkowej Bonetti (Mediolan),
w lekkiej Peire Wenecja),
w pośredniej Pittori (Rtym),
w średniej Zorsenone (Mediolan),
w półciężkiej Ferrario (Mediolan),
w ciężkiej Lazzari ^Rzvm).

Japońskie rekordy
lekkoatletyczne

Japoński Związek Lekkoatletycrny »­
twierdził obecnie 12 lekkoatletycznych rekor­
dów Japonii, ustalonych w ciągu r. uh. N»
pierwszym miejscu znajduje aię rekord Yos­
hioka na 100 mtr. Yoshioka osiągnął fanta­
styczny czas 10.2, bijąc rekord świata. Bief
odbył się jednak w czasie huraganowego wia»­
trui Międzynarodowa Federacja Lekkoatle­
tyczna napewno rekordu nie zatwierdzi. Jar
pończycy zdecydowali się jednak wynik tea
uznać za rekord kra;owy. Wykat pozostałych
rekordów przedstawa sę następująco:

200 mtr Taniguchi 21.2,
1000 mtr Nakamura 2:31.8,
1500 mtr Nakamura 3:56.8,
3000 mtr Mur ikono 8:36,2,
400 m przez płotki Airara 54,2,
3000 m*#rzez przeszkody Tanaka 9:32,8,
chód na 5000 m Kazanv 24:31,2,
chód na 50 km Wada 4.42^f7,
skok o tyCi/ce Oy-e 4.35.
kula pań Kojima 12,64.
dysk pań Kojima 39.68.

Turniej ping­
pongowy

o mistrzostwo Katewic
Świetlica Powszechna „Jedność" Katowice —

Centrum urządza pod protektoratem prezydenta
miasta Katowic dra Adama Kocura, dnia 27. bm.
o godz. 9- tej, w hali gimnastycznej (Szkoła Wy­
działowa) wielki turniej pingpongowy o mistrzo­
stwo Katowic w grach drużynowych i indywi­
dualnych w klasie A i B.

Zgłoszenia przyjmuje SIQ codziennie w Świe­
tlicy ul. Szkolna 7 — przed zawodami.

Wpisowe wynosi: dla drużyn (5 zawodników)
2,60 zł. dla gier pojedynczych 1,— zł. dla gier
podwójnych 1,50 fet

DRZUDOWA CEDUŁA GIEŁDT ZBOŻOWEJ
I TOWA.ROWEJ W KATOWICACH

s dnia 24 lutego.
C«njf rozumiem »<« ca tnuat itnndartotcy, w»a*- <r«^
niei jakotet tn W, ko v> hanAlu hurtowym pnrytel *<*•

Qtm Kntoirtc* prty dnnlawie birinret
STANDARTY: Pszenica czerwona twarda T88 1/1.

palenica Jednolita ''59 8 I. pazenlca fbleraca 746 g/l. —
tyto 702 g/l. jęczmień przemiałów* «S0 g 1 i dop p«ł
proc. pora., paatewny 620 g/i z dop pM proc por . ow^ea
Jednolity 460 g/1 a dop. 1 proc por., tblerany «40 g;l
i dop. 1 proc. por.

Notowania cm orientacyjnych be* zmiany w po­
równaniu do dnia poprzedniago, t}. Xt b . m .

NOTOWANIA WARSZAWSKIEJ GIEŁDY
preNIE*VEJ

s dnia U lutego.
WALUTT- Belgi belg. 89 72 88.26. dolary *meT. »« .»

524, kanadyjekle S26 628.9A. floreny boi. 2'.)5 64 -'S.l.DO,
(tanki franc 17.1'D lfi.98, azwajcarakle 122.76 121.J6. (4>
ty ang. 2tU>2 26.88. guldeny gd. 100 26 M.7», korony cze­
akie 17.60 16.40, duńskie 118.46 117.60. norweskie J3.118
182.86. «twedzkl« 136.74 136.76, liry włoakta ?\80 20 70.
marki flflskle 11.72 11.26. niemiecki* 107.00 100.00, etyl,
kWtr. 0600 80.00 . marki srebrne 120.00 114.00, Tel Art«
e*J0 26.9e\



Str. It Płatek, doli tt lutego \m roku. Nr. M

Repertuaru izzźi Dwie śmiertelne ofiary kół pociągu
HFPFRTUAR TFATRU ST ANMSł AVĄ
V YSPIAN.SKIH.O W KA IOV .it ACH:

•obota • godi l»*»• ..Taorla Kiurtetna" 41* aikol
*» O «"4i IB „Trasata młodoac"

Nltdaiala o godi I* i .'" „T*«rl* Kioatetna"
Poniedziałek o goca It: ..Tekli" dla he/robi.tny«-h
Ut»r«k o godi. X: „Kycerakc ac wu-iulacia" I „Pa­|rca­
eroda o godi l» »: „Triecta młodość" dla K P. W .
Czwartek o godz. tk „Takla".

„Rycerskość wieśniacza" i „Pajace".
W* wtorek wlecior dwtt op»ry: Mucn(i>i«li> ..Ry­t«rakiac wlean arie" I l.aonramlla CiUce' • rewe­

lacyjnych obsadach „Sanmiię" śpiewa rniknm ta
• pawacka Kranrlatka 1'IHAwm, . . Tur Uda" ł;i|ewa
Antoni Gołębiowski Edmund Plonakl atwsria psrtt*
.Aida" Ob**d« ,.Pa»aleril • dopytają pp Rulat >1H
. . 1 -fila" I Godlewska ..Matka" - ItMfMim przed­
•t.iwlrnla będ/l* obaada „Pajaców" j występem najwy
b tnlataijrrh śpiewaków pol.klrh: Ruiłi lnat Mnaaa­
llrwakf • roli ..Toni*', partia ..Canta" ipUwa Stant­
•ft* Drabik, tenor n(,#ry wararaw.klaj l Kroi Oparyv Relaradsi*. ..Sedd*­ śpiewa M Rij.lne>»w«ka. pri­
rnadwina opary warasawakle) Dalszą nhaadę «t.«ncw ą
pp Płr-ńakl ..SiUle" - Warwa ..Arlekin". Dyryguj*
K Bońeia-ToroMzewekl. Retyeerla I tusrentzacis Fr.fMlaa

Teatr im St Wv<pian<kieco na pr< wincji:
PIESZYM - płatek T> b m o gdi !« ..Tek'*"
KMROW - prtrk 29b m ogodz. 19 ..Triecia

gałndn»V" dla bair<-n.>tPTrh
STRZELCE - niedziela H bm. a godi It: „juoi

6«ra"
BIELSKO — pociaditatek • •m • godi 19 »:

„T*i—<• młododrCHORIOW - wtorek 1 marca « «»di Ml Jasia
Oóra dla aikdr. ­ O godz. 19 30: „Tekla"

KINOTEATRY KATOWICACH
od piątku 3 lutego.

CA PITOL ..Motyl hteanaflak!"
CASINO: ..Taniec gajrgajHn t ro»pae«y".
COLOSSECM: ..Tarzan t zielona bogini".RIALTO ..Córka Sumurala".
STYLOWY­ ,.!er atu — ona Jadna" orar ..8*rca 1

ar pada"
1'NION: ,.T paliczków. T esłu»ow".
BOOOCICI — BAJKA: ..Czar cyganerii" orai „Dzl­tla te elki".
ZAWODZIE - ATLANTYK: ..Lekan dziecięcy Dr

gwlwwl- .
ZALEJE — RAJ: ..Zdrajca" | „Siept mliuicl".

Inne mici<c«>wi^ci:
WALA — MIEJSKIE; ..Pat I Pat.ichon w roju".BIELSKO - APOLLO: ..Tancerka • szptrg".—

RIALTO Roman* szulera"
BIBI.9ZOWICE — ŚLĄSKIE. ..Na Sybir" I „Oatat­

Bla roc akazaf.cn".

W dniu 23 hm. w iodzinacłi poratwiycłi wy.
darzył się na torze kolejowym na odciłrku Ry
bn k — Paruszowiec krew w tylach mrożący
wypadek, ktftff p<-cla«nal za s°ba śmierć 40.
letniego kolejarza Pawia Goduli z Medobczyc.

God.ria wraz z towarzyszami] zajęty byj BJK«
PtW9t]ni\mm toru na wspomnianim odcinku W
pewnej chwili, udy od strony Rybnka nad>ł'
dża4 p>ci»g osobowy robotnicza kohimna kalc
Jowa usuirr fu się z toru na x»r sąsiedni, n'e
przocz-j­w a*:ac te z przeerwne] stromy nadijełdżd

pocia« towarowy Kolejarze w ostatniej cfcwlll
zdołali odskoczyć w bok.

Pozostał na torze jedynie Ooduda, ktorv —
nie zdoławszy na czais UNinnac" sie z tt>ru —
wpatJf pod koła lok">motywy poclaxa towaro­
wego. Pocia« rrat.Nchmjast taertyiTlMO, Uvło już
za późno. Na szynach lcła| nieprzytomny Go
dnia w kaluły krwi z odciętymi obiema noga
m| I rozbita Kłowa.

W bezmcdzieinNim stanie odwicriono KO d^
szjpircla, gd'zje w kMa miDtM później wyzioną.?

Co uchwaliła SlasHa Rada Wojewódzka?
Katowice 24 lutego.

Na poa:'edz<?n:u dzisiejsTym odbytym pod
prz-ewidn.etwem P. Wojewody dra Grażyn­
skiego. Śląska Rada Wojewódzka wyraziła
iffodę na wydanie rozporządzania Wojewody
Śląskiego w sprawie wykonania ustawy o
mieszkaniach dla nauczycieli szkół powszech­
nych oraz rozporządzania policyjnego Woje­
wody śląskiego o ograniczeniach w obszarze
przepływu wielkiej wody i w obszarze zaję­
tym pod budowle regulacyjne rzek: Czarnej

iPrzemszy i Brynicy w pow katowickim,
św ęiochłow'ckim i 'arnogórsk m

Z kolei Rada przyjęła do w adomcści pre­
liminarz budżetowy na r<>k 1938 39 m.ast

. Lublina, Bielska i Żor oraz wyda. pow ato­
wego w Lublińcu. Pszczynie i Świętochłowi­
cach I dodatkowy budżet wvdz powiatowego

'w Pszczynie na rok 1937 38 Poza tym załat­
wiono cały szereg odwołań oraz podań w
sprawie przyznania ulg w spłac:e pożyczek
ze śląsk ego Funduszu Gospodarczego.

CHORZÓW - APOLLO: ..Nt*u*pr*wledllwlon§ go­
dzina" I „W ogniu poc akow". — COLOSSECM: ..Ro­
bert 1 Bertrand' 1 ..Małzenatwo i pozoru". — DEL TA:
.. 7 policzków — 7 całunów" | ..Wftdz ezerwonołfcArycta".
— ROW: ..Muzyka dla Ciebie" I ..Darmozjad". ­
RIALTO: ..Kapry* milionera" I ..Mistrzowi* głupoty".

CMROPACZOW - SI A«K: „Mały ezarodzlej"1
.. 0«»atnl nTlag iiMffnnfrn mlaata"

It.\JDl'KI — SLASKTE: „Królowa Przedmieścia" 1
„Zapomniana twarze"

JAKÓW — SŁONCE: ..Dwa dni w raju" I „Toni i
Wiedniu ".

LIIMNY - COLOSSEfM: ..Znachor". ­ CA8INO:
. . Prattr" 1 -Czarny hrabia' — APOLL« ..Dama na
dw» tyerdnle" l „M arto w ułomie* ich '

MIKOŁÓW — ADRIA: „Znachor" t nadprogram.
MTILOWICB - ADRIA: „Ułani ks. Jozefa".
NOWY BYTOM — TATKIA: „Czar cyganerii" oraz

.. K lub koMrt**.
NOWA W1ES — SIENKIEWICZ: „Orzech młodoicl"

I „Dzień na wyiclgach". — P I AS T: „Uboetwlana" 1
„Bez rozkazu".

PIEKARY SL : „Trojka hultajaka" oraz „Poatrach
dzlkteso rachodu".

PIOTROWICE — PIAST: „Miłość 1 łzy kob ety"1
„Dorożka nr 13".

RADZIONKÓW — CA8INO: ..Jedna na milion" oraz
„Walc nad Mewa".

RCDA - BAŁTYK: „Przy drzwiach zamkniętych"
I nhdpro-cram.

RYBNIK - APOLLO: Sherlok Holmee I Dr Wnt­
aon" oraz „Zlrte dziewczt;tu".

SZOPIENICE — HEL: „Kurer carakl" orat „Mlke
kapelmistrzem".

SIEMIANOWICE - KAMERALNE: ..Rycerze zle­
rv" I „Moj pan nmł"

ŚWIĘTOCHŁOWICE - COLOSSECM: „Skłamałam"
I „Bohutcrnwie morza". ­ ATOLLO: „Gwiazda Riwie­
ry" I „Władczyni puszczy"

TARN. GÓRY. „ rremlera " .

ducha. Tragicznie zmarły kotejarz osierocił 1J­
czną rodzinę.

Dnia 23 bm. w południe na przejeździ? ko"
lejikj wa6*"torowef| pizy ud. lir Mawouych w
Katowicach II — wskutek własnej •Iw—tf /n'»­
<ici został prze-echany przez p«»cinn kolekl w^­
>kotorowej •» letn| Grabarz Jcrzy> svn rob *ni­
ka Władysława i Weroirki. mm, w Katt-wi­
cach II. przy ul Bracj Stawowych nr 15. Gra­
barz poniósł śmierć na mlelscu.

Zwlokj prz-ewieziono do szip.iaia miejski;©
w Katowicach.

Odpowiedzi redancii
A Z. Orzech. — Informacji udzieli p Włudyałow

Wtoulk. referent apraw otsrodnlczjch si«-«kle) Izby lt<i|­
ntczej w Kalo-*tcaoh przy ulicy Juliuaza L.gonla. do
którego trzebu zwrocie ale. zatarzajne -.'5-gnłZowy zna­
czek pocztowv na odpowiedź.A.SFW.— 1. Wtaarlclel gruntu tnote poaailzlfl
dizrwa tam. gdzie ale mu podoba na »wolm gruncie
Jeżeli drzewo a< tak rrzroeło. ze it Jut znajilule na
samej granicy aasUdnletzo pola, to wtedy wlatJc ciel
Diml go uauną*. — 2 Crzędnlcy państwowi mueza przy­
najmniej pełnych 1S lat pnawługyd w ałuzhle pań^wo­
wej. a pracownicy umyt»łowl. ubezpieczeni w Ziikładz •
1'berplrczeń Pracowników Umycłowych pcwlnnl mleć
t>l'o I lat ałuzby. aby mle<« pr.tenaie &<i emerytury. ­
3 Za pieniądze, złożone podczaa Inflacji czyli dewa­
luacji Opndku w -tcScI plenlad7.a) oraz. przed wojnu
iwlutowa do banku w Zabrzu, tle otrzyma Pan żadnej
kwoty (ani aroazal. «dvż wkłady oazczednoftclowe. zło­
żone w bankach prywatnych na terenie Rzeez.y Nie­
mieckiej, w mysi i I mlerkte] uatawy walory7acyJneJ
z dnia l« llnca lt»?S r nie loetana. uwartnttclowone,
zoetana wlec t=kre«lone.

/. R . Chorzów II — 1 Ponieważ *p ojciec nie nad­
mienił w a-wolm teetan-encle. komu hipotecznie zatilaa­
ne p enladze mała P» Jego ftmlercl przypałc. to nnleża,
ale one anadkoblerrom. —2 Wypadek należało z<?łoslć
w cln-u trzech dni do nkre*u urzędowego I Zakładu
1'bez.nleczcń Społecznych. Oddzlnl w Chorzowie. Jeżeli
wvpadek wydarzył alt; przy prncy rolnej lub przy ta­
kiej robocie, która ma atycz.nofti4 z praca rolna to pn­
azkrdowany może rtrz.vma<« rentę wypadkowa — I .
Konalnla może Para zvolnW z pracy z powodu n e«
zdolności do pracy. Jeżeli Pnn Jest tak ciężko p^azk o­
dowany. że n'e może pracować.

II »
POMOnTE BFZROROTNYMI

Obwieszczenie o licytacji
Drrfia 7 rna-rca 1938 r o Koda 10

oraz w dniach nasteonvch Odbędzie
»le w UrzedzHe Cearn?n w Cieszynie
Oubf-człał sopzedatż l:cv*acvrria to­
warów- oochodzacvx:h z konfiskat, a
to* pieorz ołr-^A-fle konfekcia rka
irliiT l łnne ro*ne tvwarv Bliższe
dane ottrtoMone sa nt ta'bl;cach urzj
dowvch w IJnzedzie Cem\Tn 1 Urzę­
dre Omiłwi\im w Ciesz\Tme.

Towa»rv nie sorz edan e no ra?
oierwrszv. zos -tar-a orzeszacowan*: i
wv^t»wTOne po raz drwi na Iicvt3"
de

To-w­tarnr przezmaczeme na Ir'cvi2cj;
można os-bdac- w Urzedzńc Celiyw
w Cies.zvnie w dmw 5 i 7 marca rb
do rodź 10 (532)

Ciesz%TT. dnia 22 Hu-toso 1938 r.

Z pol. Naczelnika Urzędu:
(—) Maobo] podroferendarz.

Urząd Woiewództki ś'a:ki oułasza

przetarg publiczny
na dostawę około 40 000 m* żw,r:j
rzecznenro i około 5 4<J0 ton Wu:z-! a
wzrc!«dni> szlaki wielkopiecowe' dj
nawierzchni lioieowej: około 17 000
ton ma-teriałów karmierm^h do b»i­
dowv dróż i zaiazdów stac^nyc1:
oraz 6 300 m' żwiru do betonów

Termin wnoszenia ofert do du a
7 marca 1938 r Kodz II

Bliższe szcze?A?v w GaTede Urzę­
dowej woewYdztwa ślaskit«o 0'Ji
na tab!'cv urzędowe^ Wvdziału K >
mun kacvino " Budowlaneno woi--w
Sla5ikie zo (417)

ZA WOJEWODĘ:
(—) Dr Kauiman

Naczelnik \Vvdzialu Komun kacvi7ro­
BudowianeKO

TI. Km. 330 S* I 283/38.

Obwieszczenie o licvłacI1
Ofłaazam. te aprzadam w drodze publl­

«aae] licytacji naatępujace ruchomości:
a) dnia 2* lutego 1038 r. o godz. 12 -teJ

w Katowicach przy ul Paderewukl-go W:
pianino, pokój atołowy, aza?«. toaletkę
1 dywan,

oazacoT ane na łączną aume zł 3 MV) zł:
b) dnia 2 mnrea 1*V18 r. o godi 10.30 w

Brynowle przy ul Brynowwklej rog ul. Lu­
biny:

illwlg budowlany a dwiema klatkami z
rora k erownlezg na M m (kompletna),

oazacowany na aume 2rvm.— zł.
Powyżaze ruchnmoaci oglądać możng w

g«iej«cu 1 czaale wyżej oznaczonym.
KOMORNIK SADC ORODZKIEGO

w Katowicach rewiru VI. (420)

\Towi podsekretarze stanu w Ministerstwie­ Rolnictwa: Michał Wierusz-Knicatski, dyrek­
tor Departamentu w Ministerstwie Przemyślu i Handlu (na leuo), oraz di Maurycy Ja­

roszyński, prezes Związku Rewizyjnego Samorządu Terytorialnego (na prawo).

Reoeraiar mmlm od '25 II 1938
KINO CAPITOL

ni. Plebiscytowa 3

KINO GASINC
Pieiackieat 17 19

KINO rof.osEua
al3Haia7

KINC R!ALT0
Św laot* 24

KINO 8TTL0WT
Stawowa 19

KINO UFION
3 Maia 25

MOTYL HISZPASSKI
Jeanerte Mac łJunald

TAMEC SZCZĘŚCIA I ROZPACZY
Wi!.|v Biniel Li^an Hervev

TARZAN I ZIELONA BOGINI

CÓRKA SAMURAJA

I. ICP STU ONA JEDNA
2. SERCL I SZPADA ­ Anrrab orta

7 POLICZKÓW. 7 CAŁUSÓW
LMiart liervey WjMv Pritsch

Obwieszczenie c» !ic\tacjl
nieruchomości

Komornik Sądu Grodzkiego w Tarnow­
skich Górach rewiru i. Fr. Inilela, mający
kajicelarlę w Tarn. Górach. Sąd Grodzk'
pokój 56, na podstawie art. 676 1 679 k. p.

podaje do publicznej wladomcScl, te
dii a 28 marca 1»38 r. o godz. 11.30 w Są­
dzie Gndz.klm aala ar 38 odbędzie ale
sprzedaż w drodze publicznego przttargu
należącej do dłużnlczkl F-y: „Śląak" Dom
Komisowo-Hardlowy wł. Antoni Klyta nie­
ruchomoftcl: Dom mieszkalny z 2 ohertaml
kładnlcami. magazynami, balami fabrycz

nyml z dużym podwórzem w Tarn. Górach,
ul. NakleUka 1 o obszarze 5350 m». księga
wieczysta L. wykaz 382 aądu grodzk. Tarn.
Góry

lyieruchomoM oaza^ wana inntała nr
sunie zł 77.000,—, cena zaś wywołania wy­
nosi zl 57.750. - .

Przystępujący do przetargu obowiązany
jest złożyć rękojmię w wyaokficl zł 7000,­
oraz zezwolenie na nabycie nieruchomości
w pasie gran cznym z Urzędu Wojewódz­
kiego Śląskiego.

Rękojmie nalety tłotyć w gotuwltme
albo w takich papleraeh wartościowych
bądt książeczkach wkładkowych Instytu­
cji, w których wolno umieszczać fundusze
małoletnich Pap ery wartoftclnw* przyjetr
liędą w wartości trzech czwartyeb ezęsol
ceny giełdowej

Przy licytacji będą zachowań* uatawnwe
warunki licytacyjne, o II* dodatkowym pu
b1!cznvm obwlrezczenlem nie będą podaoe
do wiadomości warunk' odmienne.

Prawa o*ób trzecich nie będą przeszkodą
do licytacji i przysądzenia wla*noscl na
rzecz nabywcy bez zastrzeżeń. Jeżeli o»"by
te przed roz.pt rzędem przetargu nie złoża
dowodów, że wniosły powództwo o zezwo­
lenie nieruchomość lub Jej częac! rd egze­
kucit. oraz że uzyskały postanowienie wła­
ściwego sądu. nakazujące zawieszeń* eg
zekuejl

W cle-u ostatnich dwóch tygodni pr^ed
licytacją wolno oglądać nleruchomoael w
dni powszednie od godziny 8 do 18. zad ak­
ta postępowania egzekucyjnego można
przeglątiać w Sądzie Grodzkim w Tarn
Górach, ul Opclska nr 17 sala nr 64.

Tarn Oóry. dniu 10 stycznia 1938 r.
i«81) i Mi ELA. Komornik Sadu Or.

XMie zapominajmy o głodnych
I zziębniętych dzieciach

Składajmy ofiary na Pomoc Zimowa!

Szczęśliwi rodzice: księżna Juliana i książę
Btrnardt wraz ze swą córką ks. Beatrycze

III. Km. 806/37.

Obwieszczenie o Hcvłao!i
Ogłaszam, te w pontedzlaotk dnia 28 lu­

tego 1038 r. o godz. 12 -teJ aprzedam publi­
cznie w Katowicach przy ul MlkołowakleJ
nr 19 następujące ruchomość :

1 szopę 36 metrów długości,
oszacowaną na eumę zł 700.— .

Ruchomoftc powyższą oglądać można na
miejscu sprzedaży 1/4 godz przed rozpo­
częciem licytacji.
(430) DEJA. Komornik.

WOLNE P0S4DY |

Młoda panna imtntecntina do 8-frrk*
lot niemo chłopcz\ka z poinoca w od­
raibianiiu lekcii od pierwszego po
trzebira (tvkko oo oo^udmiiu) Oterty
oroszę kierować do P Z Dod 9S43

*£&

Tiruwecc
POLSKIEGO UADJA


